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Przegląd Polityczny.
.Wczoraj rozjechali się już nawet członkowie 

komisyj Izby panów, które jeszcze przez kilka 
dni po odroczenia się Izb obradowały, tak, że 
w tej chwili w czynnościach parlamentarnych za 
panowała zupełna cisza.

Z powodu mianowania jenerała K r a u s a  na­
miestnikiem Czech*, pisze Pólitik: Nie życzyliśmy 
■obie widzieć na czele rządu naszego kraju* wy­
bitnego człowieka stronnictwa, lecz sprawiedliwe 
goli bezstronnego męża., Bar. Kraus okazał się takim 
i dlą tego witamy jego nominacyę z radością wraz ze 
wszystkimi, którym leży na sercu dobro naszej 
ojczyzny. Wyrażamy przy tem życzenie, aby jak 
najdłużej pozostał na swojej posadzie, działając 
zawsze dla dobra królestwa czeskiego pod hasłem 
Suum cuique.

Ostatnie oddziały powstania hercegowińakiego 
■chroniły się do Sandżaku Nowibazarskiego, po­
wstaje więc teraz nowa ciekawa kwestya, jak się 
władze tureckie wobec nich zachowają.

Postępowcy niemieccy, wychodząc z przekona­
nia, że rząd dla tego tylko na ustawę kościelno- 
polityczną zezwolił, aby przy przyszłych wyborach 
stronnicy centrum głosowali razem z partyą rzą­
dową (konserwatystami) a nie z fortschrittem, 
korzystają teraz z przerwy w czynnościach sejmo­
wych, aby wywrzeć jak najszerszy wpływ na wy­
borców. Okrzyk Station Canossa! Alle aussteigen! 
jest powszpchnem hasłem, w imie którego chcą 
pobudzić wszystkich przeciwników Rzymu do dzia 
lania w ich celach. Eugeni Richter miał w Kolo­
nii mowę do zgromadzonych wyborców swego o- 
boąu,. w której powstając na mniemane wielkie 
ustępstwa rządowe w sprawie kościelnej, chciał 
zarazem usunąć podejrzenia rzucone przez organa 
księcia Bismarka na partyę postępową, że dąży 
do zaprowadzenia w Niemczech rzeczypospolitej, 
i odwoływał się w tej mierze na listi Cesarza do 
Rady miejskiej berlińskiej, w której tenże lojal­
ność jej, chociaż jest w większej części złożona 
ze stronników partyi postępowej, pochwala, ale 
W ciągu tych wywodów, w których świadectwo 
Cesarza stawiał przeciw świadectwu Nordd. allg. 
Ztg i innych organów kanclerza, wplątał mu się 
do mowy jego frazes, że „przecież dzieciom trze­
ba też jeszcze coś do dokonania zostawić". Fra­
zes ten pochwytują oczywiście organa kanclerza i 
obrabiają ten temat na różne motywa.

W sprawie ustawy kościelno-politycznćj zdanie 
Kuryi rzymskićj nie jest wcale obojętnem, szcze­
gólnie dlarządu niemieckiego, który na jój pod­
stawie dalsze rokowania z Watykanem oprzeć za­
mierzał. Otóż teraz odezwał się Osservatore Ro­
mano. Dziennik ten wyraża w ogólności zadowo­
lenia swe z kompromisu zawartego między 
konserwatystami i centrum, obieeując sobie po tym 
f^juiżu,' że się z wolna i stopniowo przyczyni do 
ncbylęnia zatargów państwa z Kościołem. Co do 
ustawy samój Osservatore Romano cieszy siębar- 
dzićj z odrzucenia 4 i 5 artykułu projektu rządo­
wego, niż z przyjęcia (wraz z poprawkami) trzech 
pierwszych, co krzyżuje poniekąd widoki rządu 
niemieckiego, które, jak to poznać można było z o- 
świadczeń dzienników rządowych, zdawało się li­
czyć na to, że drogą układów z Kuryą rzymską 
odzyska te części swego projektu, których ma o- 
statuia uchwała Izby deputowanych sejmu pru­
skiego odmówiła.

Jak wszędzie tak i we Francyi odroczyły się 
obie Izby na czas świąt. Walka stronnictw prze­
wlekła sie teraz z parlamentu, gdzie ją teraz wła­
śnie podsyca wprowadzanie w życie nowćj usta­
wy municypalnej. W głównych miastach tak de-

a ludność ich przystąpić ma po świętach do wy-1 ciążoną naukami, iż nie ma już miejsca na wy
boru merów nnd5ii0> nndtannwipń natauru fWhr. łriań nnlatriep'O 1boru merów podług postanowień ustawy. Odby-[kład języka polskiego 
wają się więc po wszystkich znaczniejszych mia­
stach agitacye wyborcze z żywością właściwą 
Francuzom, a wracający z Paryża deputowani mię- 
szają się w nią z wprawą, jakiój w szermierkach 
parlamentarnych nabrali.
Przyboczny organ Gambetty Rópublique.franęaise, 

protestuje nader energicznie przeciw twierdzeniem 
niektórych deputowanych, którzy dowodzą przet 
swymi wyborcami, że Izba musiała już dla tego 
samego wywrócić gabinet Gambetty, ponieważ ten 
chciał Francyę wciągnąć w wojnę, szukając w E- 
gipcie korzyści, mogących wywołać komplikacye 
europejskie.

KORESPONDENCYA „CZASU.U

Lwów 5 kwietnia.

Nie wyjaśnioną jest dotąd sprawa katedry lite­
ratury polskiej na Uniwersytecie warszawskim. 
Tyle tylko wiadomo, że zaszły nowe przeszkody, 
w skutku których wykłady odroczone zostały. Je 
żeli prawdą jest, iż wbrew postanowieniu powzię 
temu jeszcze za panowania Aleksandra II, naka 
zano p. Chmielowskiemu wykładać literaturę pol­
ską po rosyjsku, w takim razie świadczyłoby to, 
że chaos f zamięszanie do tego stopnia wzrosły 
w Petersburgu, iż nawet ukazy cesarskie przesta 
ły obowięiywać na drugi dzień po ich ogłoszę 
niu. Czytaliśmy bowiem w Gońcu Urzędowym 
ukaz stanowiący zaprowadzenie katedry literatury 
lolskiej, a wiadomem było, iż wykładana ona być 
miała po polsku nie zaś po rosjyjskn, coby było 
szczytem bezrozumu i dziwaczną śmiesznością.

Nie raz, ale zawsze zauważyć można było , iż 
wszelkie zbliżenie się gabinetu petersburgskiego 
do Berlina kończyło się prawie nieodmiennemi no- 
wemi cięgami, które się odbijały na polskiej skórze.

Otoż od chwili ogłoszenia ukazu o katedrze li­
teratury polskiej* wygłoszonemi zostały mowy je­
nerała Skobelewa, które Rosya urzędowa okupić 
musiała w Berlinie pokłonami. Czy przypadkiem 
katedra literatury polskiej nie padła ofiarą skru­
chy rosyjskiej wobec Niemców? Nie wiemy na 
pewne: ale i to przypuścić można. Niektóre dzien­
niki rosyjskie przyjęły ukaz bardzo przychylnie; 
prasą niemiecka zaś sygnalizowała go jako sym- 
łtom pojednawczy. Wszystko to mogłoby poprzeć 
iowyższy wniosek. W takim razie nową manife- 
stacya słowiańska Rosyi, skończyłaby się upoka 
rzającem ustępstwem dla Niemiec, za które przy- 
szłoby się zaprawdę rumienie każdemu Rosyani- 
nowi* mającemu poczucie godności narodowej," oraz 
tą niesłychaną potwornością polegającą na tem, 
aby wykład literatury polskiej w Warszawie ód 
bywał się po rosyjsku, wbrew postanowieniu po 
przedniego Cesarza,a dla tego może,aby nie bu­
dzić w Berlinie niechęci i podejrzenia, że się pra­
gnie nareszcie sprawiedliwiej nieco obchodzić z Po 
'akami.

W każdym razie nakaz wykładania po rosyjsku 
iterątury polskiej w Warszawie byłby dowodem, 
popartym zresztą już wielu innemi faktami i syin- 
itomatami, że Polacy pod panowaniem rosyjskiem, 

nietylko nic nie zyskali na zmianie tronu w Ro­
syi, lecz że przeciwnie — rzecz nie do uwierze­
nia — obawiać się muszą jeszcze większego u- 
cisku, jeszcze bardziej krzyczących niesprawiadti- 
wości i potworności za obecnego monarchy.

Telegram wczorajszy o ogłoszeniu w Gońcu U- 
rzędowym dekretu dotyczącego rozszerzenia nauki 
języka polskiego w warszawskim okręgu nauko­
wym* nie odnosi się wcale do sprawy katedry li­
teratury polskiej; znajdujemy bowiem dzisiaj'w'Kw- 
ryerze warszawskim telegram petersburski wyja- 
jaśniający wczorajsze nasze doniesienie a nastę­
pującej treści: „Urzędownie ogłoszonem zostało 
■ozporządzenie, o zwiększenia liczby godzin wy­

kładowych języka polskiego w ś r e d n i c h  zakła­
dach naukowych w Królestwie Polskiem.“

Idzie tu zatem wyraźnie tylko o wykład języ- 
rą polskiego w gimnazyach, postanowiony już 

w ostatnich miesiącach panowania Aleksandra II;

(§§) Nie wszystkie petycye wniesione na osta­
tniej sesyi sejmowej o wolny pobór surowicy ze 
źródeł solnych zostały uwzględnione. Ministerstwo 
skarbu oznajmiło, że nie może uwzględnić petycyj 
gmin: Sadzawka, Kuty, Podhorce i p. Awita Wil- 
koszewskiego, który wystąpił w imieniu wielu 
górskich gmin i obszarów dworskich. Tylko gmi 
nom Iwanówka, Tłumaczyk, Szeparówka, Wier 
biąż górny i Wierbiąż dolny pozwolono wyjąt 
kowo z wyrażnem zastrzeżeniem każdoczesnego 
odwołania czerpać surowicę z najbliższych źróde’ 
solnych (Kniażdwór i Sopów). Pozwolenie to o 
piewa tylko na peryod zimowy (od Igo listopada 
do końca kwietnia każdego roku), w innych zaś 
porach roku ma znaczenie tylko w razie, jeżeli 
wskutek wypadków elementarnych pasza jest 
tak licha, źe bez surowicy bydłu podaną być nie 
może.

Sankcja ustawy krajowej o pożyczce na kon- 
wersyę obligacyj krajowych z r. 1873, nie rozwią­
zuje jeszcze całkowicie tej sprawy finansowej, bo, 
jak wiadomo, Sejm zażądał dla nowej pożyczki 
uwolnienia od stempli i opłat, a tego uwolnienia 
niema jeszcze dotąd. Z braku wzmianki o tem, 
nie należy wnosić o odmównem postanowieniu 
rządu. Minister-prezydent, zawiadamiając prezydy- 
um Namiestnictwa o sankcyi samej ustawy, dodał 
wyraźnie, że rezolucya sejmowa o uwolnienie po­
życzki od stempli i opłat została przekazaną mi­
nistrowi skarbu, jako należąca do jego zakresu. 
Zapewne po feryach wielkanocnych wpłynie spra­
wa do Rady państwa, bo do takiego zwolnienia 
potrzebna jest ustawa państwowa.

Spodziewałem się znaleść w dzisiejszych dzien­
nikach naszych sprawozdanie o ostatnich obradach 
wydziału niedawno zawiązanego klubu polityczne­
go. Szkoda, że niema sprawozdania o tem, co po­
wszechnie sobie opowiadają. Jeden z wybitniej­
szych członków miał wystąpić z obszerną polity­
czną dyagnozą kwestyi, czem są Stańczycy i co 
zrobili dotąd. Z wywodu miał© wypływać potrze 
ba zorganizowania nowego stronnictwa w kraju, 
jako antidotum politycznego, a tymczasem druga 
; eszcze wybitniejsza osobistość polityczna zazna- 
:zyła, że z całego wywodu właściwie wypływało- 
>y, iż nie pozostaje nie innego, jak przyłączyć 
się do Stańczyków.

partamentowych, jak obwodowych ustępują teraz czemu jednak dotąd* sprzeciwiał się kurator Apuch 
wszyscy merowie, mianowani dotąd przez rząd, I tin, twierdząc, iż młodzież tak da"dalece jest prze-

Wledeń 5 kwietnia.

(A.) Podług telegramu wiedeńskiego w Politik 
lr. Taaffa miał się oświadczyć przeciw rozwiąza­

niu sejmu czeskiego i dodać, że po trzechletnićj 
wspólnej pracy zasłużył sobie na spokojne lato. 
Niewierny czy hr. Taaffe tak się istotnie wyraził, 
ale mógł się z pewnością tak wyrazić. Ci co zna­
ją hr. Taaffego, podziwają przedewszystkiem jego 
żelazne nerwy. Zawsze spokojny, zawsze sobie 
równy, cierpliwy, nigdy nie (rad ani odwagi ani 
przytomości umysłu. Na wszystko i dla wszystkich 
ma czas, każdego przyjmuje i wysłucha, dla niego 
dzień zdaje się mieć podwójną ilość godziD. W chwi- 
ach dla gabinetu najkrytyczniejszych, kiedy inni 

ministrowie tracili humor i pewność , hr. Taaffa 
jył niezachwianym i zachęcał do wytrwania. Z ró­
wną energią umiał zakończyć częściowe przesile­
nia gabinetowe, jak stawić czoło wygórowanym 
żądaniom prawicy lub najstraszniejszym pociskom 
opózycyi. Przy tem w obejściu posiada sympatycz­
ne formy, oraz ten przymiot, którego brak zarzu­
cił hr. Hohenwart p. Herbstowi, tj. Wolwollen, 
tak, iż hr. Taaffe osobiście używa niewątpliwćj 
popularności w Austryi. Hr. Taaffe jeszcze inną 
ma zaletę; jest nader pilnym i sumiennym urzę­

dnikiem. Cały dzień poświęca z małemi wyjątka 
mi przeważnie tak zwanćj „wielkićj polityce," tj. 
pełni obowiązki prezesa gabinetu, w wieczornych 
godzinach nawet często do póżnćj nocy pracuje nie 
zmordowanie jako minister spraw zagranicznych 
Niedziela* lub święto* nie robi tu żadnej różni 
cy, a właśnie w takie dni — ku rozpaczy swych 
kolegów — lubi zwoływać konferencyę ministrów, 
Przez te trzy lata, odkąd jest ministrem, rzadko 
kiedy pokazał się w teatrze lub na koncercie, a 
ani razu nie był na polowaniu, W ciągu lata 
kiedy inni ministrowie używają swych urlopów’ 
hr. Taaffe zostaje w Wiedniu i zaledwie na parę 
dni wyjeżdża do swej rodziny. Życzyć więc mo 
żna z całego serca, aby sprawdziły się słowa hr, 
Taaffego, iż spodziewa się tego roku przepędzić 
spokojnie lato,; byłby to pierwszy urlop prezesa 
ministrów. Dlatego wszyscy pragną, aby sesya 
parlamentarna nie trwała dłużej, jak do połowy 
maja, bo byłoby to rzeczą nadludzką także do­
magać się od deputowanych, by dłużej jeszcze 
wytrwali w Wiedniu. Nieodzownem jest uchwa­
lenie taryfy cłowej, wszystkie inne, nawet refor­
ma ustawy szkolnej, może pozostać do jesieni 
Naglejszą od ustawy szkolnej, która bynajmniej 
nie należy do rzędu potrzeb piekących, jest re­
forma ustawy przemysłowej, lecz takowa niestety 
dłuższych wymaga rozpraw, tak iż obecnie trudno 
aby stanęła na porządku dziennym. Czy ustawa 
szkolna teraz czy później, czy załatwioną zosta 
nie podług wniosku rządowego, czy podług wnio­
sku hr. Widmanna w Izbie wyższej uchwalonego, 
to na jedno wychodzi; gabinet z tej sprawy nie 
zrobi kwestyi głównej.

Hr. Taaffemu i jego systemowi służy widocznie 
szęście. Połączona lewica odwrotem dokonanym 

w sprawie reformy przemysłowej dodała tryumfu 
usiłowaniom prawicy, a odporne stanowisko dzien­
ników opozycyjnych względem kompromisu świeżo 
ofiarowanego przez szlachtę czeską, służy za dowód 
nieprzejednanych zapatrywań, które tylko korzy­
stnie wpłynąć mogą na pozycyę gabinetu wobec 
lorony. Że p. Schonerer, apostoł stronnictwa na- 

rodowo-niemieckiego w Austryi, urządza zebrania 
antisemiebie w Wiedniu wbrew przeciwnej rezolu 
cyi 5000 robotników, to znowu bajeczne szczęście 
dla hr. Taaffego. P. Schonerer nietylko kompro­
mituje ideę narodowo-niemiecką w oczach postę­
powej ludności niemieckiej, ale napędza przyja­
ciół porządku i spokoju publicznego do obozu rzą­
dowego. Gabinet konserwatywny w ten sposób 
staje się obrońcą żydów, zagrożonych przez skraj­
ne żywioły niemieckie, które gwałtem obcy w Au­
stryi ruch pragną tu importować. Jeżeli rzeczy tak 
dalej pójdą, wnet hr. Taaffe będzie musiał oglą­
dać się za pierścieniem Polykratesa, by go wrzu­
cić do morza, jako ofiarę — szczęścia swego.

Wiedeń 5 kwietnia.

□  Dzisiaj odbyła się uroczysta notyfikacya pro 
damacyi księcia Milana królem serbskim. W ko- 
ach urzędowych cieszą się tem, że formalność ta 

została dopełnioną w pierwszej linii w Wiedniu, 
upatrują w tem pewne względy kurtoazyi ze 

strony króla Milana. P. Krysticz odjechał po po- 
udniu do Rzymu dla notyfikacyi uroczystej przy 
[wirynale.

Wiadomości z Belgradu są coraz bardziej uspa­
kajające, i o ile dzisiaj sądzić możemy, ostatnia 

emonstracya zwolenników p. Risticza przyniesie 
>ewne korzyści rządowi. Sprawa kolei serbskich 

została ostatecznie uregulowaną, i król Milan sank- 
cyonował umowę zawartą między p. Mijatowiczem 

Spółką „Laoderbanku“ oraz „Comptoir d’Es- 
compte." To pomyślne załatwienie kwestyi kole­
jowej serbskiej jest prawdziwem szczęściem dla 
Austryi, i przemawia głośno za racyą bytu „Lan- 
derbanku." Nie potrzebujemy tu zwracać iiwagi 
na fatalne następstwa, jakieby za sobą była po­
ciągnęła klęska „Union genćrale,“ gdyby „Bank 
dla krajów" nie miał był odwagi i przezorności 
bjęcia tego spadku. Rząd francuski wszelkich do­
siadał starań, aby nowa kombinacya przyszła do

skutku, i w tem różnił się od rządu austryackie- 
go, który pomimo swego współczucia dla tej spra­
wy i uznania jej ważności, zachowywał się dość 
apatycznie, a przynajmniej nie chciał się przyznać 
do jakiejbądż akcyi na korzyść zawartej w Pa­
ryżu umowy.

Rocznica sycylijskich nieszporów w Palermo od­
była się spokojnie, i na szczęście nie zaszły ża­
dne burdy między Francuzami a Włochami. Fran­
cuzi złożyli nowy dowód wielkiego taktu, i wło­
skie dzienniki nie mogą się dość nacieszyć tem, 
że konsul francuski wywiesił w dzień roczniey 
sztandar Rzeczypospolitej i brał osobiście udział 
we wszystkich uroczystościach. Tem samem ob­
chód rocznicy tej stracił charakter demonstracyj­
ny przeciw Francyi, jaki chciano uroczystości tej 
nadać ze strony partyi nieprzyjaznej Francyi, i 
konsul francuski był wszędzie witany głośnemi: 
evoiva! Garibaldi robił ze swojej strony wszy­
stko, co mógł, aby uroczystość tę pozbawić ce­
chy nieprzyjaznej Francyi. Historyk i senator 
Amari w mowie swojej do studentów wspomniał 
chwile, w których wojska francuskie walczyły o~ 
bok włoskich, i wystąpił bardzo energicznie prze­
ciw wichrzycielskim agitacjom Irredentystów. Tym 
sposobem wszystko przeszło spokojnie, w porząd­
ku, bez żadnych demonstracyj, którychby trzeba 
żałować.

Namiestnik mianował Dra Zenona F r i e d m a ­
na, asystenta sanitarnego w Bóbrce, lekarzem po­
wiatowym II-giej klasy w Gródku, Dra Włady­
sława K u l c z y c k i e g o  asystentem sanitarnym 
w Bóbrce, przeniósł zaś lekarza powiatowego Dra 
Franc. N i e d ż w i e c k i e g o  z Gródka do Sambora.

Ziemie Polskie.
W pruskiej Izbie panów ną posiedzeniu 31 mar­

ca przy etacie ministerstwa oświaty zabrał głos 
książę F e r d y n a n d  Ra d z i wi ł ł .  Wykazywał 
on jak rząd pruski nieinwzględnia usposobienia lu­
dności polskiej w granicach słupów państwa nie­
mieckiego, że ludność ta nie jest martwą cyfrą 
lecz przedstawia istotne życie narodowe, wzrósłszy 
w przebiegu dziejów, żyje życiem własnej oświaty, 
i to takiem życiem, że tej ludności przyznano 
w publicznem prawie Prus aktami państwowemi 
wyraźne i uroczyste gwarancje. W konkluzyi swej 
mowy rzekł książę: wywody moje chciałbym sfor­
mułować wobec rządu w tej prośbie: aby rząd przy 
układaniu przyszłej ustawy edukacyjnej rozwa­
żył i starał się o to, aby w szjkołach, z których 
przeważnie korzysta polska ludność, w zasadzie 
byli polscy nauczyciele i aby język polski był ję­
zykiem wykładowym: aby przez umyślne przeno­
szenie i to przeciw ich woli polskich sił nauko­
wych po za granice części krajów mówiących po 
polsku, a przez zastępowanie ich przez nauczycieli 
nieumiejących wcale po polsku, niedziałano prze­
ciw tym potrzebom i interesom, których istnienie 
udowodniłem. Głównie zaś chciałbym na to zwró­
cić uwagę rządu i Izby, iż niesłusznem, niespra- 
wiedliwem i obrażającem najświętsze uczucia jest 
to, jeżli rząd występuje przeciw prywatnym usiło­
waniom ludności do podniesienia nauki, do wy­
kształcenia języka, do zachowania tego duchowe­
go kapitału narodowego, a nawet usiłowania do 
ułatwienia studyów dla niezamożnej a zdolnej mło­
dzieży; że rząd występuje w taki sposób, iż na­
wet zakazuje urzędnikom, by w łych usiłowaniach 
niębrali udziału. We wszystkich tych kierunkaeb 
domagam się, by królewski rząd jak najprędzej 
w dobrze zrozumianym interesie właśnym zechciał 
temu zapobiedz.

Na patryotyczną tę mowę ks. Radziwiłłła jeden 
z komisarzy rządowych odrzekł, iż nie jest upo­
ważnionym do odpowiedzi na przytoczone gra- 
wamina.

Talleyrand na kongresie wiedeńskim.

Kiedy po ośmnastomiesięcznej wędrówce gabi­
nety zebrały się jesienią 1814 roku w Wiedniu, 
tyle naraz łupów po zwyciężonym przedstawiło się 
do zagrabienia, że wszystkie obietnice równowagi 
i sprawiedliwości, zapowiedziane w traktacie pokoju 
paryskim, stały się prostem szyderstwem dla poło­
wy Europy. Cala bowiem uwaga drugiej połowy 
zwróconą była na spadek po Napoleonie. Anglia 
z najżywszem zajęciem, choć z pewną dobrodu- 
sznością a może zadowoleniem spoglądała na te 
współzawodnictwa i frymarki stałego lądu, mając 
sama na celu utrwalenie swoich dalekich zdoby­
czy i zajętych dróg handlowych. Pełnomocnicy po­
czwórnego przymierza, którzy pierwsi do Wiednia 
pospieszyli, zaczęli od tego, że protokolarnie (22go 
września}, zagwarantowali wyłącznie sobie prawo 
rozbioru krajów pozostałych po upadku Napoleona, 
lub prawo rozrządzania ich losem. Na sekretnej 
konferencyi, odbytej dnia tego, uznano więc w za­
sadzie kraje te , jako łupy do podziała (Ks. War­
szawskie, Saksonia, kraje Nadreńskie, Włochy} 
nie przypuszczając nawet, aby którykolwiek z ma­
jących przybyć na kongres pełnomocników śmiał 
lub mógł się temu sprzeciwić, a gdyby to zaszło, 
już z góry zastrzeżono, iż wszelkie w tej mierze 
postanowienia będą nieodwołalne: Zaledwie tyle 
na pociechę dla Francyi i Hiszpanii pozostawiono 
w odwodzie, iż postanowienia te będą im zakomu­
nikowane do wiadomości, jako ostateczne. Proto­
kół tego posiedzenia trzymany był w tak wielkiej 
tajemnicy, że poselstwo francuskie, które naza­
jutrz na kongres do Wiednia zjechało, zaledwie

w pięć miesięcy później dowiedziało się o istnie­
niu i treści tego dokumentu. Saksonia a priori po­
święconą w nim została, i pruskie władze za upo - 
ważnienienfczterech mocarstw rozpoczęły już swoją 
gospodarkę w Dreźnie. Dla Francyi wyznaczono* 
przed czasem stanowisko zupełnie bierne na kon­
gresie; innemi gabinetami nawet się nie zaprzą­
tano.

Tymczasem przybyli książęta Talleyrand i Dal- 
berg, margr. de la Tour du Pin a później hr. de 
Noailles, składali wizyty i zawiązywali znajomo­
ści, nie|domyślając się wcale, jaką rolę zgotowano 
im naprzód na kongresie. Wiedeń się bawił, i cho­
ciaż ks. de Ligne utrzymywał, że kongres tańczy 
lecz nie idzie, na tych uroczystościach i zabawach 
polityka na chwilę nie spoczęła. Najmodniejsze 
przedstawienia sceniczne na tle ówczesnego stylu, 
obrazy żywe, osnute na mdłych allegoryach, wie­
czerze wspaniałe i ognie sztuczne niemal za dnia 
wyprawiane, wszystko to przegradzało na prze­
mian najciekawsze rozmowy polityczne i najwa­
żniejsze uchwały o losach całych narodów, co też 
właściwą rozrywkę stanowiło. Już od chwili za­
wiązania się koalicyi , podróżujące gabinety zała­
twiały ważne, często najdelikatniejsze sprawy u- 
stuie i dorywczo, bez pisania i raportów, po kwa­
terach głównych, w Lipsku, Ghaumont, Laon, Pa­
ryżu, niemal między jedną bitwą a drugą, a teraz 
w Wiedniu w pogadankach politycznych, które 
cesarz Aleksander w modę wprowadził, na uro­
czystościach i wieczorach, po salonach i w teatrze, 
jednem słowem prowadzono w konwersacjach po­
litykę na wielką skalę, co oczywiście niemałą 
szczerbę w archiwach gabinetowych spowodowało.

Dlatego-to w czasach naszych z taką ciekawo­
ścią oczekiwano na zwierzenia Metternicha. Leon 
Metternieb, zajęty myślą przedstawienia siebie

jako zbawcy ówczesnego społeczeństwa, dopiero 
teraz gdy już znane są jego pamiętniki, uspra­
wiedliwił na dobre to, co o nim mówiono, że 
chcąc w polityce każdego w błąd wprowadzić 
nie kłamiąc, kłamał raczej, ale nikogo w błąd 
nie wprowadził. Góruje on— w pismach swoich — 
uporczywie nad wszystkimi ludźmi współczesnymi 
i nad wszystkiemi okolicznościami. Zajęty nieró­
wnie więcej wrażeniem, jaką rolę odegra w hi- 
storyi, aniżeli wszystkiemi odcieniami ówczesnej 
sytuacyi, monopolizuje ją na swoją wyłączną ko­
rzyść i najciekawsze chwile owego pamiętnego 
t?zechlecia, jeśli tylko nie może je wyzyskać dla 
swojej chwały, pokrywa milczeniem. Zajęty sobą, 
nie chce nic wiedzieć, czy nie wie, że idzie za 
okolicznościami, choć przyznać mu trzeba, że 
tworzy szkołę, i to szkołę owej biurokratycznej 
sztywnej dyplomacyi, która nic nie przewiduje, w 
przeddzień katastrofy żywi najlepsze nadzieje, i któ­
ra od zdarzenia do zdarzenia wiedzie zagadkowy 
żywot na pastwę losu oddany.

Tymczasem 30 września w godzinach popołu­
dniowych wchodzi po raz pierwszy Talleyrand do 
sali posiedzeń. Rozdrażniony już bilecikiem, jaki 
rano od Metternicha otrzymał, w którym został 
proszony, aby był „obecnym" na konferencyi, 
na której „zastanie" pełnomocników czterech mo­
carstw, zaczyna od tego, że zajmuje krzesło, któ­
re przypadkiem stoi opróżnione tuż przy przewo­
dniczącym i z którego się już następnie nie 
ruszył, i ze zdziwieniem pyta, co mogło być po­
wodem, że został wezwany sam jeden, kiedy do 
Wiednia wysłanych jest kilku posłów przez gabi­
net francuski?

Odpowiadają mu, że tylko szefowie gabinetu 
się zbierają.

— Jeżeli tak jest — mówi — dlaczegóż widzę

tu pana Humboldta, który nie jest sekretarzem 
stanu?

Mettemich usprawiedliwia jego obecność kalef 
ctwem ks. Hardenberga.

— A więc jeśli kalectwa mają tu swoje pra 
wa — odpowiada Talleyrand — to żadno nie po­
winno być wykluczone. (Wiadomo, że sam był 
kulawy, a Hardenberg głuchy).

Tu zawiązuje się konfereneya. Pokazują mu 
protokół załatwionych do tej pory czynności, 
ad hoc przez Gentza, a pod okiem Metternicha 
na jego cześć zredagowany, osnuty na niezrozu­
miałych metafizycznych wywodach rozlicznych pre- 
tensyj i mniemanych praw, w którym, co kilka 
słów, wraca wyraz „sprzymierzenie. “ Kładzie pa­
pier ten na stole, nie kończąc czytania, i oświad­
cza, że dla niego nie istnieje nic, co się stało, 
lub dziać mogło pomiędzy zawartym pokojem 
w Paryżu 30 maja a 1 października, czyli za­
powiedzianym terminem zebrania się kongresu. 
A kiedy usiłują mu dowieść, że wyraz „sprzy­
mierzeni" nic nie zmienia w stosunkach istnieją­
cych, i że użyto go w tym razie tylko przez 
skrócenie, zwraca uwagę, „żeJakkolwiek skró­
cenia mogą być w redakcyi bardzo cenne, ale 
nie powinny być używane ze szkodą rzeczywiste­
go stanu rzeczy “.

W parę godzin później* odbierali pełnomocnicy 
poczwórnego przymierza urzędową notę francu­
skiego poselstwa, żądającą formalnego zwołania 
kongresu, na którym nie cztery, a w najlepszym 
razie sześć, ale ośm państw traktatowych powinno 
zasiadkć. Lecz zawiązane i poufne rokowania czterech 
mocarstw, sięgające jeszcze do umowy w Kaliszu, 
nie były ukończone, a chciano się z tem bądżco- 
bądż załatwić przed otwarciem kongresn; i kiedy 
na następnej konferencyi żądano odroczenia o­

twarcia o cztery tygodnie, ambasador francuski 
zgodził się na to z warankiem, że w akcie zwo­
łującym po wyrazach ouverture du congres, umie­
szczone będą słowa et sera faite conformement 
aux principes du droit public

Na to powstaje wrzawa niezmierna. Hardenberg 
zrywa się i krzyczy, że są to wyrazy zbyteczne, 
niepotrzebne, że się to samo z siebie rozumie; 
odpowiada mu Talleyrand, że jeśli to samo z sie­
bie się rozumie, to będzie jeszcze zrozumialsze, 
kiedy będzie napisane. Obecni tłumią śmiech tą 
uwagą wywołany, ale Humboldt zacietrzewiony 
wrzeszczy jeszcze:

— Que fa it ici le droit public ?
— I I  fa it que Vous y etes — odrzekł żywo 

zwykle spokojny i sarkastyczny, niezrównany mistrz 
szermierki na słowa, a wytrawny dyplomata i au­
tor słynnego memoryału o stanie Francyi z roku 
1792.

Żądane przez niego wyrazy zostają umieszczone 
w akcie zwołującym kongres na Igo listopada, na 
co Gentz aż aa bok wyprowadził Metternicha, i 
na następnych zebraniach przycicha nieco ta nie­
równa walka na słowa. Każdy wiedział, że tą 
bronią walczyć ż pełnomocnikiem francuskim nie 
potrafi, Talleyrand zaś prawie na wstępie, mimo 
protokółu z 22go września, zdobył ńa kongresie 
dla Francyi ogromne stanowisko. Oświadczył on 
zaraz na pierwszych posiedzeniach kongresu w spo­
sób bardzo wyniosły, że Francya, która nic dla 
siebie żądać nie będzie, nie zezwoli na to, aby 
jakakolwiek sprawa, tycząca się świata cywilizo­
wanego, rozstrzygniętą być miała bez jej udziału; 
wkrótce potem- złożył równie stanowczą deklara- 
cyę ustną, którą mimo opózycyi do protokółu za­
ciągnięto, iż nigdy nie zezwoli na rozbiór Sakso­
nii. Ta postawa urzędowa francuskiego poselstwa
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Sprawy zagraniczne.
Bo§ya.

E g z e k u c y a . Petersburskie pisma z d, 1 b. m. 
podają, szczegóły egzekucyi Sucbauowa dókonanćj 
w d. 31 z. m. w Kronsztadzie. O godzinie 5ej ra ­
no przewieziono delikw enta kare ta  z fortecy pe- 
tropawłówskićj pod eskorta, trzech" żandarmów do 
dworca kolei bałtyckiej, następnie zaś statkiem 
parowym  do Kronsztadu. Przez miasto wieziono go 
w  zamkniętym furgonie, aż do wału ziemnego. 
D elikw ent m iał na  sobie aresztaneki płaszcz i 
czapkę. N a miejseu egzekucyi znajdow ał się tłum 
ludu.

N o w y  m in i s te r  o ś w ia ty .  03tatni num er dzien­
n ik a  urzędowego Praw itelstw annyj W iestn ik  ogło­
szą ukazy ca ra *  dotyczące uwolnienia od urzędu 
dotychczasowego m inistra oświaty barona Nikolai 
i  m ianowania na  tenże urząd rzeczywistego radjby 
stanu Dc łanowa.

Inne dzienniki podają obszerne biografie tegoż 
m inistra. W yjmujemy z nich k ilka głównych ry ­
sów biograficznych.

P. Delanow (Iw an Dawidowicz) jest już obe­
znanym  ze sprawam i m inisterstw a ośw iaty w  Ro- 
syi. B j ł  on już podwakroć kuratorem  petersbur­
skiego okręgu naukowego, mianowicie w latach 
18o8 i 1862; nadto w r. 1861 pełnił, acz przez 
czas krótki, obowiązki dyrekt n a  w ydziału oświe­
cenia w ministerstwie a  naw et i tow arzysza m ini­
stra, w który nr-to charakterze nieraz zarządzał mi­
nisterstwem  podczas nieobecności samego ministra. 
P an  Delanow piastował ostatniemi czasy erzęda* 
m ające bezpośredni związek z ośw iatą, m ianowi­
cie był dyrektorem  IV  wydziału przybocznej kan- 
celaryi carskiej, zarządzającego żeńskiemi zak ła­
dam i naukow em i, członkiem R ady opiekuńczej 
tychże zakładów i dyrektorem  publicznej carskiej 
biblioteki. Nowy m inister urodził się w gubernii 
Kostromskiej w r. 1818, m a więc obecnie la t 64, 
lecz jest,, jeszcze, ja k  upew niają dzienniki, bardzo 
silnym i energicznym. Ukończywszy nauki w uni­
wersytecie moskiewskim w r. 1838 ze stopniem 
kandydata  praw, natychm iast rozpoczął służbę rzą­
dową , pracując pierwotnie przy dyrektorze I I  w y­
działu ks. Błudowie, z którym  dopełniał kodyfika 
cyi praw  rosy jsk ich , t. z. „Swodu Zakonow", 
w  dwóch w ydaniach: r. 1842 i 1857, tudzież uło 
żenią kodeksu karnego w r. 1845.

O przekonaniach politycznych m inistra No woj i 
W rem ia  pow iada: „Przesądzać o tern, jak iej „po- 
lityk i“ trzymać się będzie nowy m inister, bardzo 
je s t trudno w obecnym czasie. Mówimy „polity 
k i “, ponieważ ten wyraz ustawicznie w iążą z no- 
we mi nom inacyam i, staw iając naw et rzecz tę w y­
żej nad osobiste przym ioty i talenta człowieka, 
ja k  gdyby te ostatnie nie nieznaezyły. W  sprawie 
oświaty „polityki** uczył się p. Delanow od hr, 
Tołstoja, k tóra była, ja k  wiadomo, (?) bardzo zdro­
w ą , bo na tern się zasadza ła , aby stworzyć jak 
najwięcej inteljgencyi prawdziwie światłej i jak- 
najwięcej ludzi umiejących czytać i pisać. Co do 
nas — mniemamy, że nowy m inister nie jest czło­
wiekiem, któryby dał się pociągnąć interesom ja ­
kiejkolw iek party i, więc stronności w jego czy 
nacb obawiać się nie należy."

O b fita  k r o n ik a  „ u rz ę d n ic z y c h  k ra d z ie ż y "  
w  R o s y  i ,  została ostatniem i czasy wzbogaconą 
bardzo ciekawym i wymownym faktem  nowym. 
Oto w gubernii Ołoneckiej w ykryto niedawno k ra­
dzież ni mniej ni więcej ja k  dwóch milionów dzio- 
sia ty  n (około 3V2 milionów m rgów) starego, bu 
dulcowego lasu rządowego, który rąbano system a­
tycznie na sprzedaż i na korzyść pryw atną w ciągu 
kilkunastu lat, a  przeeież „na zasadzie praw nej," 
bo użyto do tego bardzo zręcznego wybiegu. Rą­
bał rządowy las na swoją korzyść jeden z boga 
tych handlarzy drzew a, ażeby zaś uzyskać urzę- 
downie-prawną do tej operacyi podstawę, odnośne 
władze, działające na współkę z przedsiębiorcą, po­
syłały do m inisterstwa domenów doniesienia, że 
są na drodze znalezienia w tych lasach bardzo 
bogatych kopalni miedzi i żelaza, i że w tym celu 
zarządziły poszukiwania. Ów handlarz drzew a tedy 
otrzym ywał co roku pozwolenie do robienia po­
szukiwań rudy żelaznej i m iedzianej na pewnej 
przestrzeni najpiękniejszych lasów , które oczywi­
ście wycinał w pień , drzewo budulcowe obrabiał, 
wywoził i spław iał do stolic, opałowe sprzedaw ał 
n a  miejscu, a szychty kopał tylko dla pozoru, że 
niby robią się poszukiwania rudy, której w rze­
czywistości nigdy tam nie było i nie będzie. Mo 
żna sobie wystawić, ile ta  doskonała operacya

jrzynosiła i przedsiębiorcy i jego  urzędowym wspól­
nikom korzyści, które dzienniki obliczają na setki 
milionów rubli. —  Zarządzone śledztwo wykryło 
już k ilkunastu współwinnych w rozmaitych, wyso­
kich i niższych sferach urzędniczych.

W o ln o ś ć  n a u c z a n ia .  S trana  donosi, że wsku­
tek  starań  jednego z ziemstw w tych dniach, 
po porozumieniu się ministrów spraw wewnętrz­
nych (  oświaty z ober-prokuratorem synodu, zapa­
dło postanowienie upoważniające do nauczania we 
wsiach czytania i pisania, naw et osoby nie posia­
dające świadectw nauczycielskich. Polieya* oraz 
księża winni pilnować, żaby nauczaniem nie tru­
dnili się po wsiach ludzie nieprzychylni rządowi, 
lub niezałagująey na zaufanie pod względem mo 
ralnośei. Gdyby coś podobnego zauważonem zo­
stało, polieya i księża winni natychm iast donieść 
o tern naczelnikowi pow iatu , k tóry  zabroni dal­
szego nauczania oraz zarządzi deportacyę takich 
osób z dotychczasowego m iejsca pobytu. ~

Z b a n k r u to w a n y  u r z ą d  z ie m s k i. Czytamy 
w Ju żn y m  K ra ju , że urzącfziem ski w Mirgorodzie 
ogłosił swoją upadłość i postanowił nie wydawać 
nikomu pensyi. Gdy z końcem  m iesiąca urzędnicy 
zgłosili się po należne im honorarium ,jeden z człon­
ków urzędu oświadczył im najprzód, że „panowie 
pensyi nie dostaniecie !<fpowtóre — że„nie więcej 
nie mamy do czynienia z panam i."

G o ło s  d o n o s i, że w sferach administracyjnych 
powstał projekt powstrzym ania w ypłaty klaszto­
rom pensyi pochłaniających corocznie z funduszów 
skarbu 425,000 rs.. R efjrm a ta  zamierzoną zosta­
ła  w celu zmniejszenia w ydatku skarbu. Motywa 
projektu m ają polegać na tem , że gdy lic 
wszystkich klasztorów wynosi 450 , przeto p en sy i 
w ypłacana przez skarb nie w ielkie ma znaczeńie 
w kw estyi egzystencyi klasztorów , k tóra  też i  
piera się głównie na  dochodach własnych każde 
go klasztoru. Niektóre klasztory ciągną dochod j 
z własności nieruchomej, a w szystkie w ogóle k o ­
rzystają ze znacznych składek ludności m iejsc 
wej. Goios powiada, że są  klasztory których docl 
ody sięgają 100,000 rs. rocznie. Obok projeki 
powyższego zamierzone zostało zwinięcie klaszto 
rów ubogich i mających niewielką liczbę zako 
ników.

zgodą tylko 194,842 rub. kred. W artość ogólną 
jrzedsięwzięć Polakow a, mianowicie budowę dro­
gi Bendersko - Galackiej i drogi F rateszti - Zimni- 
ek ie j, oraz budowę baraków, obliczono na 
18,960,983 rub. kred. i 2,353,363 rubli metal. 
Przedsiębiorca upominał się o dopłatę 6,090,343 

rub. kred-j otrzym ał tylko 325,738 rubli i na tem 
poprzestał. U trzym anie koniiśyi obrachunkowej 
w ciągu la t 1880 i 1881 kosztowało tylko 99,261 
rubli.

U d z ia ł  c h ło p ó w  w  k o ro n a c y i .  Gołos dono­
si, że istnieje p ro jek t, aby na  uroczystość koro­
nacyjną do Moskwy byli powołani ch łop i, w lif 
czbie jednego reprezentanta każdej gm iny w iej­
skiej, Tym sposobem przy koronacyi będzie figu­
row ała ogromna mask, chłopów, ponieważ w Rą- 
syi je s t gmin wiejskich około 30 tysięcy.

R a c h u n k i  l iw e r u u k o w e .  D la ostatecznego 
ocenienia pretensyi rozm aitych liwerantów z osta 
tniej wojny rosjyjsko - tureckiej, była utworzona 
w roku 1880 komjisya specyalna pod prezydencyą 
członka Rady państw a Starickiego. Rezultat jej 
pracy jest następujący: Koipisya przejrzała ra ­
chunki i pretensye rozm aitych komisantów i li 
werantów byłej arm ii czynnej na 145,441,532 rubli 
Z sumjy tej wedle rachunku liwerantów należała 
im się 're sz ta  54,131,959 rubii od skarbu. Komjsya 
obrachunkowa wypłaciła 17,596 528 rubli i w ya­
sygnowała jeszcze 561,622 rubli. Pretensye do 
sumy 37,097,052 rub. ostatecznie kom isya oddaliła. 
Przewidywane są jeszcze pretensye na drodze są­
dowej lub adm inistracyjnej, co najwyżej tylko do 
sumjy 350,000 rubli. Główniejsze obrachunki kol 
mistya załatw iła w  ten sposób: Ogół operacyi to­
warzystwa Greger, Horwitz i Kohan dochodził do 
sumy 49,031 960 rubli metal, i 13,140 rubli kred. 
Jak o  resztę, wedle rachunku komisyi, należało do­
płacić towarzystwu tylko 7193,859 rubli złotem i 
5,337 rubli kred. Z tegó należało, wedle zdania 
komisyi, strącić towarzystwu k ar 3,528 659 rubli 
met., a natom iast przyznać jeszcze 2,282,755 za 
dostawy uskutecznione z niezachowaniem w arun­
ków kontraktu.

Towarzystwo ze swej strony wniosło pretensyą 
na drogę sądową o dopłatę 26,146,002 rubli, me­
tal. —  Ostatecznie drogą polubowną wypłacono 
Towerzystwu 10,027,079 rubli metal, i 10,046 ru­
bli kredyt., czyli mniej przeszło o 16,000,000 rub 
metal. Dostawca transportów, W arszaw ski, złożył 
ogółem rachunków na  sum ę 22,018,649 rub. kred. 
i 600,000 rub. m., pretendując o resztę 2 365,336 
rubli kred. Kom isya pretensye W arszawskiego, 
zredukow ała do 325,738 rub li, na co nastąpiła 
z jego strony zgoda. D ruga spółka transportów 
Kaufman i Baranów* złożyła rachunków na sumę 
13,603,980 rubli kredytów., pretendując o resztę 
1,491,278 rubli. Ostatecznie wypłacono obu za ich

Krówka miejssowa i zagraniezn?.
b a M ó w  6 kwietnia.

Książę W irtem b ergsk i, naczelnie dowodzący 
w Galicyi, przybył do Krakowa.

—  W ielk i Czwartek. W  katedrze na W awelu dziś 
przed południem po odprawionem przez X . biskupa 
Dunajewskiego nabożeństwie i poświęceniu olejów, 
nastąpiło uroczyste schowanie Najśw. Sakramentu, 
na uczczenie I Chrystusa Pana po ostatniej wieczerzy 
wtrąconego tej nocy do więzienia ; poczem na pa­
miątkę umywania nóg apostołom przez Chrystusa, 
ceremonia umywania nóg ubogim , której dokonał 
X. biskup krakowski. W  kościele archiprezbiteryal- 
nym N. P. Maryi uroczystość ta odbyła się dziś po 
nieszporach o 3ej po południu, odprawionych, ró­
wnie jak ceremonia umywania nóg, przez X. infu­
łata Bobra.

W  sobotę odbędą się w kościołach święcenia 
ognia, paschału i wody. Dzwony umilkły i uroczy­
sta zapanowała cisza, która się skończy dopiero re- 
zjtrekcyjnem Alleluja.
/  — Posiedzenie Towarzystwa oświaty Indowej 
zawiązującego się w Krakowie odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem Prezydenta miasta Dra W eigla. 
Na tem posiedzeniu uchwalono statut według przy­
gotowanego naprzód projektu, z małenti poprawka­
mi, wybrano przewodniczącym Prezydenta miasta 
tudzież 12 członków do wydziału i 3 do komisyi 
rachnkowej Po posiedzeniu zapisała się znaczna 
liczba członków, z których wielu złożyło zarazem 
całoroczną wkładkę. Obszerniejsze sprawozdanie po­
damy jutro.

—  Komitet „Towarzystwa opieki weteranów z r 
1831“ przesyła nam dalszy spis do 6go b. m. nade 
słanych datków: hr. Adamowa Potocka 25 złr., hr. 
Artur Potocki 100 złr., hr. Andrzej Potocki 100 złr. 
(przez Administracyę Czasu), następnie pp. Henryk 
Tomkowicz (ojciec) 20 złr., Jan Fedorowicz roczale 
5 złr., Jan Banaszkiewicz rocznie 12 złr., Julian Ko 
nopka 5 złr,, Ignacy Schaitter 5 złr.

— Na trumnie ś. p. Czerwiakowskiego złożyli 
dziś wieńce: rektor prof. Kuczyński imieniem Sena­
tu akademickiego, prof. Dr. Zakrzewski imieniem  
profesjorów W ydziału filozoficznego i prof. R osta­
fiński imieniem Dyrekcyi ogrodu botanicznego.

— D la  wiadom ości M agistratu niech służy do 
niesienie, że w ulicy G r o d z k i e j  na domu pod 
L. 18 rozwiesił kupiec jakiś różne części ubrania 
na znak, że niemi handluje. Z jednej i z drugiej 
strony dom narożny jest niemi ozdobiony. Czy nie 
ma sposobu, aby przeszkodzić podobnemu szpeceniu 
miasta i zakładaniu tandety w najcelniejszej ulicy 
miasta ?

— Pan Jan M alec,rodem z Polanki wielkiej 
w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersyte­
cie stopień Dra praw.

—  W  księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego 
przy ulicy Ś. Anny wystawiono od dziś na dni kilka 
przed wysłaniem na Podole piękny portret znanego 
w całej Polsce świątobliwego kapłana X . O ż a r o w ­
s k i e g o ,  pędzla twórcy „W yświeconej," p. Ema­
nuela Herncisza.

— 0  pożarze W kopalni witkowickicj na Mora­
wie donoszą z morawskiej Ostrawy: W  niedzielę 
w południe wszczął się groźny pożar w hucie besse- 
merowskiej walcowni w W itkowicach i zniszczył tę 
hutę, równie jak drugi stary hutniczy budynek, do 
szczętu. Po największych wysileniach ochotniczych 
straży pożarnych, które nadbiegły z pomocą ze 
wszystkich sąsiednich wsi i miasteczek, powiodło 
się w trzy godziny po wybuchu zlokalizować ogień 
mimo silnego wiatru, który ciągle zmieniał kieru­
nek. Straż pożarna z Opawy, która także przybyła 
z sikawkami, nie potrzebowała już wchodzić w ak- 
cyę. Przyczyny pożaru nie wyśledzono dotychczas, 
Strata jest znaczna, lecz była ubezpieczona.

— Z dworu rosyjskiego. Jak Nowoje Wremia 
donosi, zażądał Car, aby damy jego dworu porzu­
ciły ubiory według mody francuskiej i niemieckie; 
i przebrały się w strój narodowy rosyjski. W krótce 
mają być również zniesione wszelkie francuskie 
niemieckie tytuły dworskie i zastąpione rosyjskiemi 
W edług doniesienia rosyjskiej G azety Petersburs­

kiej, niebawem urzędnicy dworu i państwa zamie­
nią fraki i surduty na kaftany.

— Kroniką podróży, jenerał Głuchowski doniósł 
z Kizyl-Arwatu do Petersburga, że ekspedycja* wy­
słana w celu zbadania możności odnowienia daw- 
jpej łączności między Amu-Darią i morzem Kaspiis 
kieru, dopełniła głównej części swego zadania. Ści­
słe roboty niwelacyjne przekonały, że nie istnieją 
żadne przeszkody poważne dla odnowienia tej łącz­
ności; jenerał Głuchowski przekonał się, że od do­
liny tjzboju aż do tak Zwanych studzien Gzaryszły 
(na zachodniej granicy Chiwy) przechowało się  ̂ do 
dziś dhia dawne łożysko rzeki, i w źadnęrii miejscu 
na tej przestrzeni nie jest przerwanęm. Ekspedycja 
zaś, której przewodniczył p. Stebnicki, w roku 1877 
przekonała, że pomiędzy studniami Gzaryszły i mo­
rzem Kaspijskiem istnieje również niczem nieprzer­
wane dawne łożysko. W  dolinie Uzboj odkryte zo­
stały liczne ruiny, świadczące o tem, że niegdyś za­
mieszkiwała ją ludność liczna i bogata. Parę lat 
temu niewielkie przekopy wystarczyły, aby Amu-Da- 
ria, odzyskując część swego przedwiekowego łoży­
ska, dosięgła do Uzboja; obecnie petrzeba będzie 
dokonać również niewielkich robót ziemnych pomię­
dzy Uzbojem i koło studzien Gzaryszły, aby wody 
Amu-Daryi wylały się do morza Kaspijskiego, D o­
niosłość tej roboty będzie olbrzymia; wzmocni ona 
potężnie stanowisko Rośyi w Azyi środkowej,a wod­
na komunikacya, sięgająca prawie do podnóża Hin- 
dukusza, znakomicie wpłynie na rozwój handlu, ta­
mowany do dziś brakiem prawidłowej, bezpiecznej 
i dogodnej komunikacyi.

—  0  nowo odkrytej komecie podają astrono­
mowie wiedeńscy bliższe szczegóły. Gość ten nie­
bieski, pod względem siły blasku równa się obec­
nie gwieździe ósmego rzędu, nie da się więc je 
szcze obserwować gołem okiem. W edług obliczeń 
astronomów wszakże kometa od 8 maja począwszy 
z nadzwyczajną chyżością zbliżać się będzie ku 
słoń cu , a w miarę tego zbliżania się blask jej 
wzmagać się będzie ta k , że kiedy dnia 8 czerwca 
stanie tuż koło słońca, siła świetlana jej będzie 
5,800 razy większa niż obecnie. W  ogólności za 
powiadają astronomowie na pierwszy tydzień 
czerwca nadzwyczaj świetne zjawisko z tej komety, 
przypuszczając naw et, że będzie można ją obser 
wować w tym czasie za dnia ta k że , a to w pobli 
żu słońca, podobnie jak się to zdarzyło w roku 
1843. Dotychczas cztery tylko komety widzialne 
były zą dnia przez teleskop.

— Żałoba W Chinach. Z powodu śmierci cesa­
rzowej chińskiej w roku zeszłym , zakazano wszy­
stkim Chińczykom pod surową karą golenia się , 
gdyż taki jest od Wieków zwyczaj w Chinach. Ża­
łoba trwać miała miesiąc. Czas ten jeszcze był nieu- 
płynął, kiedy dano zn ać. burmistrzowi miasta Ta- 
konu, że kilku elegantów tamtejszych dopuściła się 
przekroczenia zakazu i dało się ogolić. Natychmiast 
zarządzono rewizyę u wszystkich balwierzów i sześć­
dziesięciu schwytano na gorącym uczynku. N ie po­
m ogły ich tłómaczenia się , że nie golili wcale twa­
rzy, ale tylko podcina-i kosmyki elegantom ; man­
daryni na uroczystem posiedzeniu postanowili su­
rowo ukarać winnych. Ogolono nieszczęśliwym czu­
pryny i całą głowę pomalowano każdemu niebieską 
farbą, którą nadto powleczono żywicznym pokostem. 
Raz na tydzień potem aż do czasu ustania żałoby, 
odświeżano z urzędu tę „malowankę* na głowach 
skazanych.

— Wystawa nleuatatss* Towarsystwa Przyjaciół Sstnk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godss 
lle i do 4ej, próe* poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 1P 
w dnie powszednie 30 centów,

— Gabi net  a r c h e o l o g i o * : : ?  u n i w e r s y t e t u  Js

f i e U o ń a k ś e e o  (Colhgiw t majm) swidzać sno*ss e- 
weim e od 12ei do lej prócz niedziel świstlej prócz niedziel świft I fisrjj mr 

wersyteokioh.
— Muzeum Teehuiozne-prsemysfowe w gEsaaba Fraastó 

ssfcańskim etwarts codziennie ou g. lOe? do @ej. — Watęr 
20 o ant, od osoby. W niedziele od IGej do 2ęi fcesplatBie

— W  W ielk i •piątek 7go kw ietnia: Ś. Epifaniu- 
sza m.

W iedomesśei #l#«r seilfe
■ i  nmt&kms®.,

G l a d j a t o r  W a l o ń s k i e g o .  Na zakupno tego  
dzieła sztuki złożyli: prezes Rady powiatowej kra 
kowskiej Alfred Milieski 15 złr., Dr St. Smolka 5 
złr., Dr Czyrniański 5 złr.

M a t e j k o ,  jak w iadom o, przesłał do Wiednia 
obraz przedstawiający „Bitwę na Kahlenbergu.* O 
braz ten ofiarował na rzecz nieszczęśliwych ofiar po 
żaru R ingtestru, kładąc przytem za warunek, że 
niemoże on być sprzedany niżej 2000 złr. Na od 
bytej przedwczoraj licytaeyi w W iedniu, obraz Ma 
tejki nie znalazł kupca.

W  sprawie tablicy pamiątkowej poświęconej pa­
mięci Bartłomieja BereccegO architekta kaplicy zj^„ 
muntowskiej na W awelu otrzymujemy następująco 
pism o:

Śzanownd Uedakcyp!
Myśl umieszczenia tablicy pamiątko#ej w Koście- ’ 

le Bożego Ciała dla Bartłomieja Bereccego, powzią­
łem zaraz po ogłoszeniu szczegółów życia tego mi­
strza, które wydało Muzeum przemysłowe miejskie 
w Krakowie, ale dopiero słowo wypowiedziane 
w Warszawie znalazło echo w osobie D ra Henryka 
Struwego, który wśród uczty literatów i artystów 
przeniówiwsźy w tym duchu, zebrał pomiędzy - obe- 
cnynii składkę na teri pomnik. N ie było to wystar­
czającemu ale dość było odezwać się do kilku o- 
gnisk artystycznego ruchu, aby potrzebny zyskać 
fundusz. W ezwanie moje nie było bez skutku. To­
warzystwa inżynierów i architektów lwowskie i kra­
kowskie nadesłały wkrótce pieniądze, inne zapowie­
działy wprawdzie, ale dotąd, nie przysłały. Po­
nieważ to jest grosz publiczny; należy do mnie wy- 
tłomaczenie ile go zyskałem, i co z nim zrobiłem; 
oto dla czego ośmielam się upraszać Szanowną 
Redakcyę o pomieszczenie niniejszego sprawo­
zdania. Żebrano W W arszawie 40 rubli, co czyni 
na monetę austryacką 49 złr. 25 cfit. Towarzystwo 
politechniczne lwowskie nadesłało 25 złr. Rektor 
Zachariewicz przesyłając tę sumę dołączył ze swej 
strony 10 złr. Członkowie Towarzystwa techników 
w Krakowie złożyli 46 złr. 10 cnt. Składka wynio­
sła 130 złr. 35 cnt. Z sumy tej zapłacono p. 
Edwardowi Stehlikowi za wykonanie i pomieszcze­
nie pomnika w Kościele l i 5  złr. Koszta druków i 
portoryi wynoszą 4 złr. 83 cnt. Rażeni 119 złr. 
83 cnt. Pozostałe 10 złr. 52 cnt. w myśl też samą 
przeznaczam, jako początek funduszu na wystawie­
nie płyt pamiątkowych już to dla Franciszka d e l ­
l a  L o r e  f  1516 w Krakowie, który zbudował 
swoim pomysłem pałace królewskie iia W*awelu, lub 
zssłużonego artysty J a n a  M a r y i  P a d o v a f i c i  ąu- 
tora attyki Sukiennic i najznakomitszych grobowców 
renesansowych w Krakowie i jego okolicy.

Kraków d. 4 kwietnia 1882 r.
W l. Luszczkiewicz.

Do powyższego sprawozdania dodać winniśmy, że 
jak piękną zasługą uczonego profesora jest wydo­
bycie z zapomnienia wielkiego mistrza, który naj­
piękniejszym pomnikiem sztuki włoskiej naznaczył 
swój pobyt w Polsce — tak pięknem świadectwem  
wdzięczności potomnych będzie ten pomnik wznie­
siony z darów zebranych bez w ielkiego rozgłosu. 
W e czwartek 20 kwietnia o godzinie 10 rano od­
prawionem zostanie w kościele Bożego Ciała na Ka­
zimierzu Msza św„ za spokój duszy Bartłomieja 
Bereccego zmarłego w Krakowie r. 153 7 i w tymże 
pochowanego K ościele; poczem nastąpi uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej.

Przedstawienie amatorskie na pomnik Mickie­
wicz!?, jak donoszą afisze, które już dziś się poja­
wiły, będzie danem d. 17 kwietnia w poniedziałek 
i składać się będzie z trzech sztuk jednoaktowyeh 
( Fortepian Berty, komedya ze śpiewami z francu­
skiego pp. Barriere i Lorin, muzyka p. Condar; Od- 
lud.ki i poeta,, komedya wierszem A. hr. Fredry (o j­
ca), i D wa m otyle , nieznana w Krakowie kroto- 
chwila, wierszem, przez L. J.); ze śpiewu i muzyki 
scloWej w międzyaktaeh i z żywego obrazu z figur 
marmurowych „Apoteoza Mickiewicza “ pomysłu i 
układu p. Gadom skiego, przyczem chór amatorów 
wykona właściwy śpiew, B ilety na to przedstawie­
nie są już teraz rozkupywane, a dostać ich można 
tymczasem (zanim kasa Komitetu w trzech osta­
tnich dniach przed przedstawieniem otwartą zośta- 
nie w jednym ze sklepów Sukiennic), u pp. komi­
tetowych : Abramowicza, Barabasza, Gadomskiego, 
Halskiego, Herncisza, Kozłowskiego, Łobaczewskie- 
go, Mendelsburga, Orpiszewskiego, Ożoga, R e t in ­
gera, Szancera, W ilkosza i Zieleniewskiego

Czytaliśmy niedawno w korespondencyach do ga­
zet warszawskich z Odessy, że w powodzi koncertów, 
jedyne powodzenie miały koncerta Panny Eweliny 
Syrwidównej uczennicy Lampertego. Śpiewaczka ta 
niezwyczajnego talentu* popisywała się świeżo w Lon­
dynie, Berlinie i Dreźnie. W  kraju naszym najpierw 
dała się poznać w Poznaniu, następnie jako prima- 
dona opery Warszawskiej. Z niemniejszą zapewne 
życzliwością i uznaniem przyjętą będzie młoda Lit- 
iwinka i w Krakowie, dokąd temi dniami zjeżdża, 
aby w jednym wystąpić koncercie. Odbędzie się- on 
zaraz po św iętach , a po wielkanocnej biesiadzie, 
będzie to dla lubowników muzyki* biesiada arty­
styczna. -

Nowe pismo. Wczoraj wyszedł pierwszy numer 
Dwytygodnika wychodzącego pod redakcyą p. Ka­
zimierza B a r t o s z e w i c z a  p.n.: Przegląd, literacki

n a posiedzeniach i cale jej zachowanie się pełne 
godności, a  odznaczające się w ykwintnością obej­
ścia w świecie eleganckim  wiedeńskim, pokrzyżo­
wało wiele planów naprzód ułożonych. Opóźniło 
to wprawdzie obrady, lecz spowodowało w ńa- 
stęs>stwia zaw iązanie się przym ierza anstryacko- 
francuskiego, do którego przyłączyła się Anglia 
(3go stycznia), przez co faktycznie rozbitą została 
koaiicya; zdołano bowiem, choć nie bez trudności, 
przekonać M etternicha, że wcielenie Saksonii do 
Prus — choćby k ilka  okręgów granicznych zostało 
za to oddanych A ustry i— będzie największem nie­
bezpieczeństwem dla monarchii Raknskiej. To też 
b iedy w pam iętnikach swoich wspomina on o za­
trutych chwilach i niezmiernych przykrościach, 
przez jak ie  podówczas przechodzić musiał, odnosi 
się to niezawodnie do owej epoki, której szcze­
góły woli przemilczeć, aniżeli przyznać się do błę­
dów, z których ratow ał m onarchię Habsburgów 
nie mniemany geniusz jej politycznego sternika, 
ale chroniło ją  nigdy niezawodzące jej szczęście.

W pływ cesarza A leksandra, ożywiony zamglo- 
nemi i mistycznemi jego aspiraeyam i, i przew aga 
moralna ambasadorów francuskich górowały w dal­
szym ciągu nad drobnostkową i napuszoną robotą 
dyplom atyczną Metternicha. Pełnomocnicy francu­
scy przyczynili się najwięcej do ukrócenia, w ła­
śnie na_ korzyść Austryi, owej żarłocznej i brutal­
nej chciwości Prus, której od wojny siedmioletniej 
żaden nabytek terytoryalny aż po dni nasze za- 
dowolnić jeszcze nie zdołał. Talleyrand nie mógł 
sprzeciwić się podówczas zabliźnieniu ran, jak ie  
m onarchia ta  otrzym ała nazajutrz po bitwie pod 
Jena, gdyż ta  nieszczęsna kuracya była wówczas 
przez wszystkich za konieczną uznaną, ale opó­
źnił o pół w ieku ten wzrost niesłychany, który za 
dni naszych rozdym ającą się obręczą granic swo­
ich grozi światu ciągłym  niepokojem i odmawia 
mu wszelkich jego przyrodzonych praw.

Tego stanowiska, jakie Francya wyrobiła sobie

na w stępie do kongresu, używ ał Talleyrand aż do 
końca z nadzw yczajną m iarą i powagą, a  kiedy 
w pół roku po przyjeżdzie jego do W iednia, nad- 
bieeła złowroga dla obradujących gabinetów wieść 
z Genui i rzuciła tak  wielki popłoch wśród obra­
dujących, że zamierzono rozjechać się, nie podpi­
sawszy żadnego z ukończonych już praw ie tra k ­
tatów, on jeden  spokojem , często sarkazmem, a 
najczęściej stanowczością zmusił członków kongre­
su do ich podpisania. Tym  sposobem zapewnił 
dla F raneyi z góry określoną rolę wobec niedają- 
cych się jeszcze przewidzieć okoliczności i urato­
wał powtórny powrót Ludw ika X V III z Gandawy 
do Paryża, bardzo podówczas wątpliwy.

K iedy się zauważy, ja k  upokarzającem  było nie­
dawno jeszcze stanowisko F raneyi wobec zwycię­
skiej Europy, ja k  wycieńczonemi jej siły wojsko­
we i p rzykra rola wobec swoich zbaweów, to tru­
dno nie podziwiać zasobów odradzającej się jej 
żywotności, k tóra w tak  krótkim  przeciągu czasu 
dozwoliła jej odzyskać lównowagę. W obec siły 
m ateryalnej, k tóra  ją  powaliła, F rancya  m iała na 
razie w  odwodzie tylko środki moralne, a i te re- 
wolucya tak  była zdezorganizowała, iż je  wydo­
bywać przyszło z pod gruzów społecznego porząd­
ku. W  niespełna pół roku jednak  po upadku Ce­
sarstw a, widzimy pełnomocników francuskich, trak ­
tujących ogólne polityczne interes a z całą Euro­
p ą , i niew iadom o, co podziwiać więcej, czy ten 
kraj niedawno jeszcze olbrzymią powodzią koali- 
cyi zalany, ’ w którego stolicy w ojska zwycięskie 
żadnych spustoszeń i grabieży dopuścić się nie 
śm ieją, i k tóry  w ystępuje jako  mocarstwo pierw ­
szorzędne. niemal pierwsze pomiędzy innem i, czy 
tych ludzi łączących dowcip i obejście minionej 
epoki z wytrawnością i wielkim zmysłem polity­
cznym, górujących na kongresie po nad wszyst- 
kiem, co ich otaczało, a zwłaszcza po nad niskie- 
mi zachciankam i zaborów, zaokrągleń i targiem  o 
granice. Stając na gruncie łegitymizmu, mogli oni

u legać złudzeniu, przesądzając o możności oparcia 
na jego zasadach przyszłych stosunków m iędzy­
narodowych, ale by li to niezawodnie jedyni ludzie 
wśród tego zebrania, których wzrok bystry  odgadł 
niebezpieczeństwa, wypłynąć mogące z uświęconych 
przez kongres nadużyć politycznych.

T alleyrand utrzym yw ał, że ponieważ odbudo­
w anie całej Polski, gdzie, ja k  mawiał, leży źródło 
pokoju i równowagi europejskiej, natrafia na tyle 
nieprzełam anych trudności, nie należy dopuszczać 
do nowego je j rozbioru, a  przeto sprzeciwiał się, 
dopóki tylko mógł, oddaniu księstw a W arszaw skie­
go pod berło rosyjskie, uw ażając w szystkie plany 
cesarza A leksandra za chwiejne, a zwłaszcza za­
leżne od czynników, których tw órca Kongresówki 
nie bra ł zupełnie w rachubę; jakoż wielokrotnie 
przestrzegał, że odbudowanie ćw iartki Polski w  tak  
niekorzystnych w arunkach jest prostem  załataniem  
spraw y, k tórą  zawsze uw ażał za pierwszorzędną 
w Europie. Cesarz Aleksander, lekceważący sobie 
M etternicha do tego stopnia, że w ciągu kongresu 
nie gadał naw et do niego, bywał często rozdra­
żniony na Talleyranda i pewnego razu powiedział 
o nim do swojego otoczenia, że się bawi w wy­
słannika Ludw ika XIV, ale pomimo to lubił się 
z nim znosić i gdy czas nie pozwolił widzieć się 
z nim osobiście, w ysyłał do niego Adama, ja k  się 
w yrażał o ks. Czartoryskim. W  tych poufnych 
rozmowach Talleyrand usiłował odwieść Cesarza 
od zaboru księstw a W arszawskiego, bo ja k  mówił, 
ta  cząstka odrodzonej Polski zam iast być ogni­
skiem  spokoju i rozwoju narodowego, będzie dla 
ludności, wykluczonej z granic nowego królestwa, 
powodem do ciągłych niepokojów, a przeto i re- 
presaliów. Ks. Adam, dzielący to przekonanie, w al­
czył jednak  z całą siłą patryotyzm u swego z nie­
chęcią T alleyranda, przeczuwał bowiem, że gdy 
nie nastąpi ogłoszenie kongresowego Królestwa, 
w edle ducha kongresu księstwo W arszaw skie albo 
będzie wcielone do R osyi, albo ulegnie nowemu

rozbiorowi. W  tem położenia i byle tylko urato­
w ać kongresową Polskę, zmuszony był naw et, 
któżby to powiedział, bronić widoków pruskich 
na Saksonię, k tórą cesarz A leksander obiecał 
królowi.

T a  w alka o terytorya, granice i m iliony ludno­
ści, jest jeszcze do pewnego stopnia poufnym cha­
rakterem  ówczesnych rokow ań zam glona, a  cho­
ciaż literatura odnosząca się do tej epoki jest o- 
grom na, zapowiedziane ukazanie się pośmiertnych 
pism Talleyranda może jeszcze wiele nieznanych 
szczegółów wyświecić. Sądząc z kortespondencyi 
jego z Ludwikiem X V III w czasie kongresu, 
k tóra z archiwum m inisterstw a spraw  zagrani; 
cznych w Paryżu w yjęta, teraz dopiero przez 
p. Pallain  ogłoszoną została, można się spodziewać, 
że odchylą one z pomocą w ykwintnego pióra, nie­
zrównanego dowcipu i zabójczego sarkazm u nie 
zbyt pochlebne dla ówczesnej dyplomacyi szcze­
góły. Już ta  sam a korespóndencya sk ładająca się 
z 58 treściwych listów Talleyranda i 30 odpo­
wiedzi króla, rzuca praw ie więcej św iatła na  prze­
bieg kongresu, aniżeli wszystko co dotąd o nim 
pisano; ale są  to tylko dokum enta urzędowe, do 
których kom entarz znajdzie zapewnie świetne miej­
sce w jego pryw atnych pam iętnikach.

Rola F raneyi była podówczas nadzwyczaj wdzię­
czną i w yjątkow ąJ Sztandar łegitymizmu, podjęty 
przez n ią , przedstaw iał zarówno in teresa rodów 
panujących , ja k  i ludności pojedynczych krajów; 
aie inaczej pojętą została ta  zasada praw  natu­
ralnych na kongresie i  mimo Franeyi w yzyskana 
wyłącznie na korzyść m ateryalnej przewagi. Od­
tąd  dyplomacya zaczyna popełniać błędy, których 
szeregiem  w ypełniła całą nowoczesną epokę. F ra n ­
cya coraz więcej wpływ swój ntraea, zw raca się 
do spraw  własnych i rozrostu swego stanu mate- 
ryalnego; zarzuca ów system  ośm nastego wieku, 
kiedy wszystkie niem al rządy  zajm owały się nie­
równie więcej obcemi sprawami, aniżeli swojemi

własnemi, k iedy  polityka ich zam iast polegać na 
spotęgowaniu najbliższych czynników  siły naro­
dowej i jej wewnętrznym  wzroście, przerzucała się 
po za te granice naturalne i tw orzyła sobie cele 
dalekie, urojone, k iedy schodziła do sfer dyplo­
matycznej pospolitej kabały, staw ała się intrygą 
a naw et zabaw ką, rodzajem jak iegoś m iędzynaro­
dowego sportu, tak, iż niektóre punkta tej olbrzy­
miej areny politycznej były po prostu miejscem 
zbornem do rozlicznych politycznych frymarek, a 
naw et pryw atnych konszachtów. N a początku na­
szego w ieku cały gmach starej szkoły dyplom a­
tycznej w raz ze swojemi usterkam i, ale też i zża- 
letam i swemi runął. Dyplom acya w iną samych 
gabinetów zużyła się bezowocnie, nadm ierną ru ­
chliwością straw iła się sam a w sohie, aż wreszcie 
w walce wszechwładztwa monarchii z wszechwła- 
dztwem ludó r  m usiała dzielić losy rządów abso­
lutnych , a  to co z niej pozostało, utraca wciąż 
jeszcze dalej w  Europie grunt pod nogami i chyba 
inne okolice św iata d la  jej działalności stoją j e ­
szcze otworem. J

T rak ta ty  w iedeńskie w ypadły w epoce najw ię­
kszego rozwoju praw a m iędzynarodowego jak ó  u- 
miejętnośei. Przeciwnie w praktyce dały  zguhny 
przykład naruszania w łaśnie praw  narodów, ćwier- 
towania i nękania narodowości, zdobyczy teryto- 
ryów  przy stolikti, zaprzeczania i zapoznania tych 
elem entarnych potrzeb każdego społeczeństwa zo- 
sobna , którego żadna teorya o nowożytnem pań­
stw ie zatrzeć lub zniweczyć nie potrafi. Czter­
dzieści la t pokoju, jak ie  po nich nastąpiły , nie są 
dowodem, ja k  to sądził M etternich, doskonałości 
tych umów, ale raczej stwierdziły, że praw idła 
w nich uświęcone sparaliżow ały na  pół wieku 
blisko w szystkie tę tna  narodowego życia, które 
tem silniej wyzwolić się za dni naszych usiłują 
z nałożonych sobie pęt i narzuconych słabszym 
narodom  obowiązków. A d am  Ł e m p ic r i.
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i artystyczny. Numer ten aawlera: „ Bitowo wstę­
pne;.u _ ,W stęp do K'oniki" (K. B I ; —  „Galery*
Drezdeńska" p. KraszewsViego; — „Nieszczęśliwy" 
(w ie m  Rodocia);—  „Dolcio,u novella Z. Sarnackie­
g o ; —  „Przegląd litoraek i;"—- „Przegląd kryty­
czny;"—  „Tentr;"—  „Wiadomości literackie i este­
tyczne;0—  „Naturalizm w literaturze francuskiej.0 — 
Do pierwszego zeszytu dołączony jest piękny rysu­
nek Juliusza Kossaka, przedstawiający: Lissowczyka 
prowadzącego pojmanego Szweda.

Kfteken słynny niemiecki kompozytor p ieśn i, u- 
marł przedwczoraj w  Szwerynie, w 72 roku życia.

Treść numeru 326 B U  t in  fi y  L ite r a c k v j,  ilustra- 
cyi tygodn.: Z Warszawy; Z» syna, epizod z wojny 
francusko-niem., przez Lnskarysa; Kartka z X V I w., 
przez Al. Kraushara; Objazd dyecezyi Żmujdzkiej 
przez biskupa B ereśniew icza; Biblioteka obywatel­
ska; W iosenna m oda; Ostatnio pożegnanie; W  w ę­
gierskiej nuszcio, przez J. M ; Niegodny, powieść 
przez M Ludolffa (c. d ); Listy polityczne; Zbigniew 
Oleśnicki; Odpowiedzi naukowe; Jaka rolę gra w od­
kryciach przypadek; N a co swoje zdrowie narażają 
kobiety używając wysokich obcasów? Sprawozdanie 
handlowe. R y s u n k i :  W iosenna moda (obraz Schle- 
singera); Objazd dyecezyi Żmujdzkiej przez biskupa 
Bereśniewicza (rysunek Józefa Ryszkiewicza); Osta­
tnie pożegnanie (obraz F. Deima). Dodatek powie­
ściowy zawiera powieść historyczną: Miłość i ambi­
cja , ark. 2 .

W  litografii muzykałiów Józefa Eberle w  W ie­
dniu wyszedł nakładem autora „Polonez" na forte­
pian przez Wino. W acława R i c h l i n g a  na nroczy- 
Btość zaślubin W ładysława ks. Sapiehy z Elżbietą 
hr. Potulicką.

Kwesta wielkotygodniowa.
W  kościele K a r m e l i t a n e k  na W esoły kwesto­

wać bedą panie:
W  W ielki piątek: do godziny 10 Zofia Popielo- 

wna, od 1 0 — 11 hr. Henryka Załuska, od 11— 12 hr. 
Dembińska, od 12— 1 Lipkowska, od 1— 2 hr. Ka­
rolina Hussarzewska, od 2 —3 hr. W acława Bnińska, 
od 3-—4 hr. Henryka Załuska, od 4 — 5 hr. Celina 
Potocka, od 5 —fi hr. Dembińska.

W  kościele 0 0 .  K a p u c y n ó w  kwestować będą 
p anie:

W  W ielki piątek: od godziny 8 — 9 Marya Bró 
Z O w a, od 9— 10 Popławska, od 10— 11 Łaźnińska. 
od 11 — 12 Małachowska od 12— 1 hr. Lasocka, od
1— 2 Zajączkowa od 2— 3 Pruszyńska od 3 — i*  hr 
Marya D ębicka, od 4 — 5 Ordeżyna, od 5— 6 hr. 
Mn'szcbowa, od 6 — 7 Felicya Brózowa.

W  W ielką sobotę: od 8— 9 Marya Brózowa, od 
9 — 10 Małachowska, od 10— 11 hr. Marya Dębicka, 
od 11 -  12 ŁaźVńska. od 1 2 - 1  Cbodźkowa o l  1 — 2 
Zająozkowa, od 2 -  3 br. Lasocka, od 3 — 4 Russa- 
nowska, od 4 — 5 Ordężyna, od 5— 6 hr. Mniszchowa, 
od fi— 7 Chndźkown.

W  kośoiclo Ś. S z c z e p a n a  ( 0 0 :  K a r m e l i ­
t ó w )  na Piasku na ubogich Towarzystwa m ęskie­
go Ś. W incentego ń Paulo kwestować będą nastę- 
puinee panió:

W ielki piątek: od 8 — 9 zrana Seweryna Górska, 
od 9— 10 W alernwa Gadomska, od 10— 11 Jadwiga 
z Popielów hr. Rostworowska, od 11 — 12 Karolina 
Tum an, od 12— 1 M elm ia Olcarska, od 1 — 2 N a­
talia Eliaszowa, od 2 — 3 Felicya z Pruszydskich 
Brezowa. od 3 —4 Marya Brzezińska, od 4 — 5 Ma­
rya Żelechowska, od 5— 6 Karolina Turnau, od 
6  — 7 Melania Olearska.

W ielka sobota: od 8 —9 Seweryna Górska, od 
9 — t o  Natalia Taczanowska. od 10 — 11 Izabella 
zK alksteinów  Sadowska, od 11— 12 W alorowa Ga­
domska, od 1 2 — 1 Marya Brezowa, 1— 2 Natalia 
Eliaszowa, od 2— 3 Ka-olina z Mycielskich hr. Kra­
sińska, od 3 —4 Marya Brzez ńska, od 4 5 Marya
Żelechowska, od 5 — 6 Kamilla Kochanowska.

W  kościele Ś. F l o r y a n a  na Kleparzu:
W ielki piątek: od 8 — 9 Julia Ciechanowska, od 

9 — 10 Józefa Kamińska, od 1 0 —11 Helena z Mio- 
roszowskich Darowska, od 11— 12 Jadwiga z P o ­
pielów hr. Rostworowska, od 12— 1 Helena z W ę 
źyków Badeniowa, 1 — 2 Józefa Kamińska, od 2——3 
Gabryela Stępińska, od 3 —4 Amelia z Lubionie- 
ckich hr. Morstinowa. od 4-—5 Zofia Popielówna. 
od 5 — 6 Michalina Fischerowa, od G— 7 Józefa 
Kamińska.

W ielka sobota: od 8 — 9 Julia Ciechanowska, od 
9 — 10 Marya Stahlbe^gerowa, od 10— 11 Helena  
z Miernszowskich Darowska, od 11 — 12 Jadwiga  
hr. Rostworowska, od 12— 1 Helena Badeniowa, 
od 1— 2 Helena z Kioszkowskich Prylińska, od
2 — 3 Gabryela Stępińska, od 3 —4 Amelia hr. 
Morstinowa. od 4 — 5 Zofii Rostworowska, od 5 6 
Michalina Fischerowa, od 6— 7 Marya Stahlbergo- 
rowa.

Od Administracyi „Czasu."
Na pomnik Mickiewicza złożyli J. Schaitter i 

Spółka z Rzeszowa 5 złr.

SsspadarstHO handel i przemysł.
W s p r a w i e  r o z p i s a n e j  ś w i e ż o  emisjyi  

r e n t  zamieszcza Pol. Cnrr. co następuje:
„Rospisanie oferty ministra finansów, celem zy­

skania pośrednika w wypuszczeniu pięeio-nrocen- 
tnvrej rmtv, jeden z dz!enników tutejszych, któ­
rego redakcja lubi się uważać za powagę w kwe­
stiach finansowych, czuł się spowodowanym do kilku 
niekrrrvctny h o mej uwag. Zdaje nam się, źe 
w takiehlczynneśeiach rządu, nienrzyjażA polityczna 
oowiuua ustąpić rozwadze przedmiotowej i powin­
no s!ę zaniechać zasady ganienia a tout, prix.

Wsnomnianv organ znajduje, że postawione w roz- 
nisamu trzymiesięczne t ’rmina opcyjne są zbyt 
krótkie. 0  t?m można mieć różne zdanie, ale oso­
by których za „nowicjuszów" na polu finansowem 
uważać nie można, wiedzą o tem z doświadcze­
nia, że termin trzymiesięczny wystarcza jak naj­
zupełniej dla instytucyi silnej i mającej stósowną 
klientelę, aby rentę, w takiej sumie, w jakiej obe­
cnie wypuszczoną będzie, oddać w ręce niesp-ze- 
dąjące jej dalej. Oczvwiśiie. że chodzić tu będzie 
o wybór stósownej siły pieniężnej, o czem dalsze 
rozwodzenie się przekraczałoby granice zwyczajem 
w tej mierze zakreślone. Ograniczyć się więc mu­
simy na stwierdzeniu, że stawienie takiego same­
go terminu przez Cherteba było w swoim czasie 
przez ten sam organ bez wszelkich zastrzeżeń po­
chwalone.

Na dostrzeżenie tego, że tym razem kaucyi 
nie za żądano od zgłaszających się z ofertą, tylko 
zażądaną dopiero ma być od tego, który poda naj­
lepsze warunki, nie p i trzeba było bystrości inter­
pretacyjnej pomienionego organu. Rozpisanie f fert 
mówi dalej : że komu sfinansowanie renty oddanem 
zostanie, ten nabędzie zarazem prawa do finanso­
wania dsl’zych emisVj, jeśliby się potrzeba icb 
w przeciągu trzech miesięcy okazała. Potrzeba sa­
mej emisyi nastąpi w chwili, kiedy potrzebę tę 
uzraią ciała prawodawcze. Komu więc i tym ra­
zem emisya renty powierzoną zostanie, ten prawo 
do opcyi względem przyszłej emisyi będzie mógł 
zaraz uzyskać, chociażby samo wypuszczenie ren­
ty wołieg później dopiero nastąpić miało i musi- 
mv zaprzeczyć stanowczo słuszmśoi podejrzeń, ja ­
koby obietnice zrobione pod tym względem pr7rz 
mmistra, można uczynić przez zwlokę ilpzyjnemi. Że 
iednak minisler finansów nie jest obowiązanym do 
zapewnienia nabywcy tego prawa naprzód kursu, 
no jakim je będzie mógł nabyć i że nie może być 
zw'azanvm do oddania mu nowej renty nawet w ta­
kim razie, gdyby mu warunki jego nie konweno- 
w aly, to są rzeczy bardzo zwyczajne, które szcze­
gólnie tak biegłych w rzsczach finansowych reda­
ktorów bynajmnej zadziwiać nie powinny".

zbożowe Gazety Lwowskiej 
5 dnia 4go kwietn. W i e d e ń :  pszenica 12’— dc 
12-50 złr.; żyto od — do — — złr.; jęczmień 
>— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0’— do O— 
złr.; owies od złr. 0’— do 0-— złr.; — okowitą 
nr. 10,000 liter procent od 32’— do 32 25 złr — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (najesień! od 
1187 do 1190 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 12 87 
io —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 226 50; 
żyto —’— złr.; spirytus loco £ 6 — ; olej rzepako­
wy 4510 złr. — S z c z e c i n  pszenica — -------•—
sir.; rzepik (jesień.! —•— alr. — P a r y ż :  mąki 
153 kilogram. 61 75 złr.; olej rzepakowy 70 — 
słr.; spirytus —’— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —’— złr.; owies —■*•— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
io  Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  G kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  .......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 marek  .........................
Dukat w a ż n y ............................................. ....  • •
20-frankówka .  ..................................................
Imperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 100 złr. .  ....................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

L is ty  za sta w n e  i obligi
C8

- H
Tt ■§

5yl listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) £ ©
65<! listy „ banku hipot. . . 1 ^ 8
Byt listy dłużne galic. zakł. włość.' . ) % g 
5yt listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5yt listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10y(
5% listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
Byt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a, .
6yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. .
7”/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
byt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
iyt listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

A k c y e  kolejow e i  bankow e.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

L o sy  kra jow e.
Losy miasta Krakowa  .........................  . .
Losy miasta Stauisławowa . . . . . . .

II
offS O
gs
ssM tc

Tłłmój żądają

19 — 
1 56 

58 20 
5 58 
9 43 
9 70 

(00 — 
99 50

120 50 
1 68 

59 20 
5 68 
9 55 
9 85 

100 —

101 -
98 25 
92 -  

100 — 
101 40 
101 -
94 — 

101 50
99 -

102 —
100 —
94 — 

101 -  
102 50 
102 50
95 50 

102 75 
100 60

98 - 100 -

100 — 102 —

100 — 103 -

102 — 
98 50£  
86 25 g

105 — 
99 50^ 
87 - E

307 — 
170 — 
295 —

310 — 
17? -  
305 -

18 50 
22 50

20 — 
24 50

W ie d e ń  5 kwietnia.
/ \  IH&owlta. Na D anes targowisku tenden­

cja stała; utrzymała się cena nom. 32'25 złr.
Pe s z t ,  4 kwiet: rir.— Wr o c ł aw ,

4 kwiet.: w miejsen 44 30 suk., na wiosnę 45 30 Jark. 
Sz c z ec i n ,  4go kwiet.: w miejsen 4 3 — msk., na 
kw.-maj 45 90 mrk., na czerw.-lipiec 47 20 mrk. — 
Ber l i n ,  4go kwiet. w miejsen 45-10 mrk., na kwie- 
aień-maj 47 50 mrk.. na czerwiec-lipiec 48-50 mrk., 
na siorp.-wrzesień 49-50 mrk.— P a r y ż ,  4 kwietnia: 

ten miesiąc 58 75 fek., na maj 59 75 fek., na maj- 
sierpień GO 50 frk., na wrzesień grudzień 57’25 frk.

Riftfita. W i e d e ń ,  5 kwietnia: sa 100 kilo z cłem 
s dworca 15 50—15-75 złr.— T r y e s t ,  4^o kwio-

W le d e ń  5 kwietn.
Obligi długu państwa.

4%% Renta papierow a....................
4 V,7. „ sreb rn a.........................
4*/, „ z ł o t a ..............................
41/,*/. Losy z roku 1854 po 250 złr.
4V, „ „ 1860 „ 500 „
4 % ” " I860 „ 100 „

” „ 1864 „ 100 „
: ,  1864 ,  50 ,

Losy Como.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . .  • - 10°/, podat.
Bukowińskie . • ■ n »
G alicyjskie............ n »
M oraw skie...........  # »
Niższo-austryackie . • „ n
Wyższo-austryackio . . „ n
S z lą sk ie ................. n »
S ty r y jsk ie ............ „ *
Siedmiogrodzkie . . .  77„ „
Węgierskie , . . .  . „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ n
5yC Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
Byt Renta węgierska złota . . . .
4 V,5Ś B „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140  „

„ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

n „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank.................... 200 „
Eseompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Iland. i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . • 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta......................  200 złr. bez?ś
Alfóld-Fiume. . . .  200 8 byi

tnia: s* 100 kilo bes cła: 9 50------*&. — B r e ­
ma, 4go kwietnia se 80 kila 7-10 mrk. — H a m ­
b u r g i  kwietnia: w miejsen 7*20 mrk., na kwiecień 
7-30 mrk., ns sierpień-grndzień 7 90 mrk. — An t ­
werpi a ,  4go kwietnia: za 100 kilo 17 25 frk, —- No­
wy J a r &, 4 kwietnia: z* galenę 7% et. pap., w Fi 
ladelfii 7 \  ct. pap.

P e s a t  1 kwietn. (Targ zbożowy).
Fłacoao za pszenicę nową na 75 kślg. po 12-10

— 12 23 na 80 Migrant, po 12 70 — 12 75 —- 
żyło na 70—72 po 8 43 — 9 30; — jęez&ueń na 
ó2—63 kilo. 7 70 10 50, owies na 41 —■ 43 kilog
— 7 75 8 20, kukurudza nowa na 74 kil. po 7 31
— 7 40, proso po 5-90 — 6-15; rzepak po —.—
 .—; Olej po 33 50 —34-—, spirytus po 31™
31.25 złr.

W » o e i-* w  1 kwietn.
Płacono za pszenicę starą po 21 03 marek, żyto 

po 84 funt po 16‘— m., owies nowy po 14 90 m., 
rzepak na 150 Int. netto po —‘— m., olej po 
56-50 m., spirytus w miejscu po 44-50 m., kuka- 
radza po 13 75 mrk.

I r t r l m t r  w  d z i a l e  J l c d H S a a c 11 D la  f o c t u -  
od R edsU ast.

( N A D E S Ł A N E ) .  (704-4-10) 

M A T T O N Is

OFNER KONIGS 
B I T T E R W A S S E R  

K0NIGIN ELISABETH 
SALZB AD-QUELLE

von hervorr. mediz. Autoritaten bestens empfohlea.
M a tto n i  & W ille , B u d a p e s t.

T cn itlu g  in alien M i n e r a l w a s s e r l i a n d l o n -
g e n  uiid  A p n t h e U e n .

kowskieto wiele panktów styeżsycb, ktńre dozwo- 
liłybynawiązać sojusz w sejmie, w celu uzyskania 
większości dla niektórych ważnych i pilnych za­
gadnień ustawodawczych. I t a k  np. są krakowscy 
posłowie o wiele skłonniejsi do postępowego spo­
sobu uregulowania stosunku dworu do gromady, 
rozwiązania kwestyi d:óżoć;, propinacyjnój itp. 
niż np. podolska szlachta, która ślepo trzyma się, 
tylko tći zasady, aby dwory chronić od prestacyj 
wszelakich, chociażby nawet z oczywistą szkód, 
dla kraju i dla wyższych interesów narodowych."

Na podstawie tego wyjaśnienia wnosić nam wol­
no, że Dr Biliński wystąpił z Koła politycznego, 
bo rie  chciał uważać za jego cel antagonizmu i 
uprzedzeń stronniczych, ale dążności zasadnicze i 
dodatnie. Czas już zaniechać walki frazesami. 
Stronnictwo zachodnie, vulgo Stańczykami zwane, 
dało jnż dostateczne dowody, że w sprawach spo­
łecznych wolnem jest od wstecznictwa i ma na swym 
programie reformy zdrowego postępu i sprawie­
dliwości. Wystąpienie Dra Bilińskiego jest zapo- 
wiediią zjednoczenia ludzi poważnych bez wzglę­
du na koteryjae odcienia i niechęci, a to zjedno­
czenie stworzy nową, silniejszą podstawę dla 
przyszłej kadencyi sejmowćj, i zapewni większość 
dla płodnych prac ustawodawczych.

Z Warszawy piszą do Pol. Corr.:
Nadeszły tutaj wiadomości z Petersburga, z któ­

rych z całem prawdopodobieństwem wnosić mo­
żna, że wkrótce urzeczywistnioną zostanie* coraz 
silniej występująca w niektórych kołach tenden- 
cya, żądająca, aby powrócić do staro-rosyjskich 
tradycyj, nawet co do formy zewnętrznej. Utrzy­
mują, że zostaną w tym celu wprowadzone nowe 
mundury dla dostojników nadwornych i urzędni­
ków, według wzorów starorosyjskieb.

Dalsze zaś wiadomości z Petersburga donoszą, 
że należy się spodziewać rewizyi uciążliwych 
przepisów* odnoszących się do paszportów.

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czasu chcącym kupić piękne złote 
i srebrne *zegarki, polecamy w y r o b y  p. F i l i p a  
F o r m m a  w W i e d n i u  Rothenthurmstrasse 9 na- 
nrzeciw Wollzeile. Ceny najtańsze w monarchii. — 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Kto zwidzą 
Wiedeń, powinien tam kupić towar. (716 2-6>
emsmmmmmsmmmtsmmmamammKtmmsmmmmmsąsamenamzanmsiasyamfmimaimmimmammn^iî msm^immmmm

Kraków dnia G kwietnia —  Przyjechali.
nOTEL VICTORIA. Ks W . W iirtemberg ze 

Lwowa, ks. Samonigg ze Lwowa, hr. F . Łubieński 
z Warszawy, ks Wf. Ciotwe^tyński z Podola, ks. 
A. Lubocki z Warszawy, lir. F . Romer, hr Wilma 
Reyowa i W . Rogaliński z Galicyi, hr. W ł. Dz'oduszy- 
<k‘i ze Lwowa, K. P ien‘ążek z Galicyi, K. Rakow­
ski, Dr Jan Baranowski, St. Grodzieński z Warsza­
wy, E. AugnsMn z Kolonii, K. Adamowicz z W ar­
szawy, Jan Kolatorowicz z Królestwa.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i .
Otrzymujemy następujący list:
Upraszam Śzan. Redakcyę a  zamieszczenie w ła­

mach Czasu wiadomości, z powodu odrzucenia 
przez tutejsze „Koło polityczne" mojego referatu 
W kwestyi zasadniczej: „Jakie są znamiona poli­
tyki tak zw. Stańczyków i jakie wobec niej na­
leży z8jąć stanowisko?" — wystąpiłem z „Kołą 
polityczn?go“ i złoźyPm tem samem godność wi­
ceprezesa Wydziału Kola. Proszę przyjąć itd.

Prof. Dr Leon Biliński. 
Lwów, dnia 5 kwietnia.
Powyższe pismo sząnownego profesora i posła 

odnosi się do sprawy, o którćj nasz korespondent 
lwowski czyni pobieżną wzmiankę. Dzienniki lwow­
skie o tem zajściu w Kole milczą; natomiast ko} 
respondent lwowski do Dziennika Poznańskiego 
tak o tem pisze:

„W świeżo zawiązanem Kole poi tycznem toczą 
się od kilku tygodni żywe rozprawy nad oznaozc- 
niem stosunku Kola do krakowskiego stronnictwa 
rfformy, czyli stronnictwa Stańczyków. Podstawę 
do rozprawy stanowi prześliczny referat profesora 
Dra Leona Bilińskiego, oparty na tćj zasadzie, że 
jakkolwiek w kwestyach ogólnych polityki naro- 
dowći zasady Stańczyków są godne potępienia, 
to jednak w snrawach wewnętrznych galicyjskich 
w szczególności zaś w kwestyach administracyj­
nych itp., jest pomiędzy nami a stronnictwem kra-

Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5yt 
Elżbiety . . . . . .  210 „ „
Linz-Budweiś . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ *
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R udolfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sndbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska. 200 „ „

Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
Byt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
50/. Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. o3 lat
67 . Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57,7, n » ,złote 36 lat
470 Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
57 . Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57° „ ,  nowe 37 lat
67„ „ Bank. Hipot. lwów.................
6% * ,  Włość. „ . . . .
570 Bank anstr. weg. (National.) wal. a. 
57 . Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57 ,% Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57>7« » Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . .  . 300 złr. 5% 
Alfold-Fiume . . . .  200 „ B 

,  Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 n 670 
Elżbiety . . . . • .1 0 0  „ 47ło/o 

Em. 1862 . . 300 „ ,  B

płaca żądaj*

75 95 76 10
76 65 76 85
93 15 93 35

119 _ 119 75
129 75 130 25
132 50 133 —
170 75 171 25
169 —170 —
34 — — —

105 106
96 — 97 —
98 80 99 30

104 —105 —
105 —106 —
103 50 104 50
109 — _ _
104 — _ _
{96 125 97 --
97 75 98 50

|96 50 97 _
133 50 134 _
118 90 119 10
95 — 96 —

129 129 25

239 _ 240 —
322 20 322 40
314 25 314 75
200 50 201 50
840 — 847 —

820 _ 820 _
123 —123 25
146 147 __
119 23 119 50

167 I 167 25

Wychodzący w Genewie rosyjski dziennik W ol­
nej e Słowo donosi, że naczelnik głównego sztabu 
otrzymał od rady ministrów polecenie wygotowania 
planu mobilizacyi armii rosyjskiej do końca maja. 
W tym celu wyznaczył on konnsyę z czterech 
członków, która ma orzec o możliwym skutku 
wojny z Niemcami i Austryą. Komisya oświad­
czyła, iż wojna zaczepna ze strony Rosyi jest 
niemożliwą, gdyż armia rosyjska — nie włączając 
wojsk azyatycfeich — potrzebuje dziesięciu tygodni, 
aby być zmobilizowaną, podczas gdy niemiecka 
w dziesięciu, austryacka w dziewiętnastu dniach, 
stanąć mogą na stopie wojennej. Co się zaś tyczy 
wojny odpornej, komisva ukończyła dopiero swoje 
pra"e w stogunkn do Niemiec i oświadczyła, że 
na przypadek takiej wojny, wojska rosyjskie na­
leży skoncentrować pod Warszawą tak, aby Prag^ 
i Modlifi uczyn’ć niezdobytemi. Elaborat komisyi 
odnoszący się do wojny odpornej z Austryą nie- 
ukończony jeszcze.

Osoby*przybywające z Odessy twierdzą, że tam 
odbvwa się na dosyć szeroką skalę, pod okiem 
władz, a poniekąd za ich zezwoleniem, werbowa­
nie ochotników do Hercegowiny. Ochotnicy opa­
trzeni są w pieniądze, a ich wysyłanie ma być 
systematycznie uorganizowanem. Ozyby do tych 
wysvlek odnosić s!ę miał artykuł Journal de St. 
Petersbourg, który z powodu przejazdu rosyjskich 
okrętów handlowych przez Dardanelles mówił, „iż 
nie naPży stawiać na równi z okrętami wojen- 
nemi okrętów handlowych. wiozących rekrutów 
nieuzbrojonych, albo zbrodniarzy przez policvę 
eskortowanych lub wreszcie paru ż o ł n i e r z y " ?  

Czvżby rząd rosyjski chciał pozbyć się części ni- 
hilistów i zarazem wzmacniać powstanie w Her­
cegowinie ochotnikami wysyłanymi z Odessy?

F e t e n b n ^  0 kwietnia, tghatiew życzył soi 
bie, aby rada ministeryalua zatwierdziła jeszcze 
przed świętami wielkauoenemi sześć punktów odno« 
azących się do kwestyi żydowskiej, i aby ja można 
aodać zaraz do publicznej wiadomości. Prezes mi­
nistrów Reutera oświadczył jednak, że sprawa ta 
aie jest jeszcze dojrzała, gdyż niezbędną jest rze­
czą, aby poprzednio każdy minister z osobna nad 
nią się zastanowił. Sprawa ta zatem uważana jest 
za odroczoną. Z nadchodzące oai świętami obawiają 
się znowu nowych nadużyć przeciw żydom.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  6 kwietnia. (Raport urzędowy). Jo- 

w a n  o w ic  z donosi dnia 5 b. m .: Dnia 3go b. m. 
zajęło wojsko nasze Białą Górę po krótkiej bitwie 
na Pianinie Maevi na wschód Peljowecza w Kry- 
woszy. Powstańcy uciekali ku Gradowinie i Bun- 
uewskiej Gredzie. Dnia 4 b. m. wyparto powstań­
ców po kilku wystrzałach z Lisacza. Oddziały 44 
dywizyi otoczyły d. 3 i 4 b. m. Wuczi i Zub, aby 
przeszkodzić ucieczce powstouców ku Zubczy. Ou- 
działy 47 dywizyi dotarły tuż do granicy Czarno­
góry i powitały postawiony tam kordon.

P r a g a  6 kwietnia. Komitet wyborczy konser­
watystów z wiełkićj posiadłości wydał dziś ode­
zwę, w którćj zawiadumia, iż postanowił z oko­
liczności zbliżającego się wyboru zaproponować 
przeciwnemu komitetowi utrzymanie kompromisu 
na resztę czasu, dopóki trwa jeszcze mandat do 
Rady państwa. Jeżeli propozycya ta zostanie od­
rzuconą, komitet postawi własnego kandydata.

M o n a c h  I n n i  6 kwietnia. Król przyjmował 
wczoraj o 8sj godzinie wieczór na ceremonialnej 
audyeneyi nowo mianowanego nuncynsza papieskie­
go di P i e t r o .

R e y m  6 kwietnia. Dzienniki Italie i Bersa- 
qliere potwierdzają wiadomość o dymisyi J a c o -  
b i n i e g o .  Prośba o udzielenie dymispri została 
dziś wniesioną; Papież prosił J  a c o b i n i e g o, aby 
godność swą zatrzymał do końca świąt Wielkano­
cnych.

M a d r y t  6 kwietnia. Jeneralue rady 11 pro- 
wincyj żądają przyjęcia francusko angielsku go t ra­
ktatu handlowego. Stan oblężenia zo3tał w Gero- 
nie, Tarragonie i Lendzie zawieszony; w Barce­
lonie zaś istnieje je3zczt,ł gdyż stan rzeczy w niczem 
się dotąd nie zmienił.

Telegramy własne „Czasu.a
L w ó w  6 kwietnia. Wiceprezes wydziału koła 

polityezneeo, profesor Leon B i l i ń s k i  złożył swo­
ją godność i wysfąoił z towarzystwa z powoda 
odrzucenia jego referatu o znamionach stronnictwa 
Stańczyków i stanowiska jakie wobec nich zająć 
należy.

P r a g a  6 kwietnia. Narodni L isty  doszą z Za- 
darn, że z powodu świetnie wykonanych operacyj 
wojennych na Bhłej Górze., wycofaną zostanie 
jaszcze w tvm miesiącu ezęść wojska z Bot he di 
Cattaro. IW Mostarze są także wszyscy prze­
konani, że powstanie w Hercegowinie jest już 
prawie zupełnie stlumionem wskutik energicznych 
działań armii.

Warszawa 6go kwietnia. Z powodu pono­
wnych zaburzeń w uniwersytecie charkowskim wy­
pędzono 49 uczniów.

K j u w a  — W i ń d e ń  6 -go kwietnia 2 godzina 
30 minut po poi. Renta papierowa 75-90. — Renta 
srebrna 76 65 — Renta złota 93 30 Rau­
ta złota węgierska 119-— — Losy z roku 1860 
129-25 — Akcye Banku Narodowego 820 —, *— 
Akcye kredytowe 32050. — Londyn 119 OJ-— , 
Dukaty —•—. — Napoleony 9 50——. Lombar­
dy 139 25 — Losy 1864 roku 171— — Akcyi 
kolei Karola Ludwika 312-50 — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieekif j  171-75. — Akcye koiei 
węg. półn.-wschodn. 161-—. — Anglo-Bank 128 50 
ObHgacye indemn. galicyjs. 99-—. — Losypróm. 
wegiersMe 118 75.-— Akcye kolei Koszycko-Rn:?. 
145 50 — Akcye kolei póln.-zach. austr. 206 50. 
6 £  Listy zast. hipoteczne 102-—.— Marki 53 65 
Ruble 119 75. — 6 *  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 10150. — Nowa renta papierowa 
92 45 złr. — 4% Renta węgierska 87 95. 

Usposobienie giełdy: —.
Berlin 6-go kwietnia 1882 roku. — Bank­

noty austr. —*—. — Krótki Wiedeń —-—. — 
Krótka Warszawa —*—• — Banknoty ros. — —. 
5%  Listy zast. Polskie — . — 4%  Listy likw. 
Polskie —•—. — Akcye kolei Karola Ludwika 
— .— Akcye austr. kredytowe -

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA
A n to n i  K lo b u k o te a i i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
EPIP* Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra  prsgskiego, (o 12 minut później od krakow 
ikiego).

Odchodzą z Kiakowa:
Sto E w o w d i  #3«śowy: peśpiutny: mUsśfr*?:
(CrmUut odjazd: . 10.,, rano 9.,, wieoz. 10.,, wteca 
Tjusiw przyjazd: . 9., wieoz. 5„, rano U  rano,

n o  T a r n o w a  lokalny.
Kraków odjazd 6-,, rano 
Tarnów przyjazd 9-,«.

» o  W l e l lM h l  1 KraUw odjazd: 11, w poład.
WuUethu przyjazd: l l . (( po poł.

V»o W ie r tn io  a ttob. porptutmy mififmnf 
KakSw odjazd: 5.,, ran. 6 , ,  ran. 9.,, ran. 5 .,,w. 3 pop. 
WitdLiń: przyj.: 7.,, wie. 4.,, p.po, A, ran. i 12., p, 5.,,

płacą żądają
555“ 557 -
208 50 209 —
187 25 187 75
179 - 179 25
2585 2592

194 75 195 25
310 25 310 75
145 — 145 50
171 50 172 —
206 50 206 75
216 25 216 75
166 25 166 75
165 — 165 50
327 25 327 75
139 25 139 75
248 - 248 50
159 — 159 50
163 — 163 50
166 50 166 -

i i i  - 119 50

—  — 104 50
—  — 106 -

101 50 102 50

93 — 94 -
100 20 100 60
100 201100 60
101 80 102 20
101 75,102 25
100 70 100 90
toi - 102 -

100 25 102 25

93 75 94 -
94 90 95 30
92 — 92 50

98 75 99 —
98 60 99 —

•”4 7 £
5*

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5yi 
- Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1972. . .2 0 0  „ ,
Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. koń. . .

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1882 . „

poż. 1876 r. . . 100  złr. 5•/ 
Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „

„ „ Em. 1873 . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 „ „

H „1871 300 „ „
m  „ 1872 300 „ „

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300 „ ;
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
„ „ Em.1874 200 „ „

Rudolfa ....................  300 „ „
Em. 1869 . . .  300 „ „

„ Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. Byt
Suddahn (Lombardy) . 500 fr. 3yt

„ „ . 200 złr. 5yt'
Theissb.-Gesell.........  „ „
Węg.-gal. Łupków. . . 200 „ „
'»  ,  * nEm- s ^  - "„ Nordost . . . .  300 „ „

„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ *
Losy.

5yt Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . • „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3yt ,„ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . . . . .  złr. 100

105------------
!01 25 -------
108 - 1 0 8  50 
107 50 108 — 
105 BO 106

płacą |żądają
101 25101 50 
t01 — 101 40
102 —

100 60 100 80

102 50 
102 30 
100

100

91 50

102 25 
102 10 
99 75 
95 —
95 —
96 40
93 25 
99 75 
95 50
94

102 40
101 90 --------
122 50123 50

96 60 
93 50 

100 25 
95 75

102 70 
102 20

100 25
99 75 100 25 
99 75 100 25 

118 - 1 1 9  —
92 —

178 75 179 50
131 50 
118 -  
100 75 
92 20
89 75
90 60 

109 75
95 —
91 75

131 75 
118 50 
101 —  

92 70 
90 25 
90 80 

110 25 
95 50 
92 25

113 25 
125 
118 50 
25 50 

179 25

113 50 
125 50 
119 
26 25 

179 75

Clary .  ........................... złr.
4% Donau-Dampfsch. . . „
Insbrucku.............................. .....
Keglewicha......................... .....
Krakowskie......................... .....
Ofner (miasta Budy). . . „ 
Palfy . . . . . . . .  *
R u d o lfa .............................. .....
S a lm a ................................... .....
Salzburgskie.........................- „
St. Genois  .................... .....
Stanisławowskie . . . .  „ 
47,% Tryestęńskie . . . »  
4% » • • •  »
W aldsteina......................... ......
Windisóhgratza. . . . .  „

Waluty.
Dukaty ważne  ....................
20 frankówki . . • • • •  
Imperyały rosyjskie . _ ■ - - 
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złete . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42
105
20
10%
20
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21
21

L w ó w  5 kwietn.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. , . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4 .0 /^ / o i> n » » d  •  •

5% I> B -I 37-letme.
6% „ „ Banku hip. gal. . .
6% „ „ „ włość, galic. .
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

płacą 
"40 50 
108 50 
22 —  

19 — 
18 75 
41 -  
38 40

50 50 
23 — 
45 25 
23 — 

127 — 
63 — 
29 25 
37 50

5 65 
9 48 
9 77 

11 95 
10 82 
58 65 

119 75

304 50 
100 —  

92 — 
100 —  

101 40
100 50 
98 60

101 —

W a r s z a w a  5 kwietn.
5 "/o Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5Vo Listy likwidacyjne....................

kupon

irub.kop.

41 50 
109 — 
23 — 
19 75 
19 25 
41 50 
38 70

51 75 
23 50 
45 75 
23 50 

128 — 
64 50

38 —

5 67 
9 49 
9 79 

12 —  

10 84 
58 70 

120 —

310 — 
101 —  

94 -  
101 —  

102 40 
102 50 
100 —  

102 50

rub. kop.

99 25

86 50 
137 -



CZAS z Piątki 7 Kwietnie 1882.

H O I K I 1 I 8 . ZAMKNIĘCIE  R A C H U N K Ó W
Ccicm obsadzenia opróżnionej po- T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  w  D ą b r o w i e

sady nauczyciela muzyki przy tutej- ^  # . °
szym konwikcie muzycznym, z którą Stowarzyszenia zarejestroivanego z  nieograniczoną poręką,

z a  r o f e  1 8 S 1 .
ż początkiem roku 1881 hvło członków 1529 z w płacone mi udziały sir. 41078 c. 93 

|Z tych wystąpiło w ciągu 1831 r. „
I Przy było w ciągu roku 1831 „
Stan członków z końcem r. 1881 „

pobieranie rocznego wynagrodzenia 
w kwocie 400 złr., datku na mie­
szkanie w kwocie 100 złr. i czterech 
stosów miękkiego drzewa na opał 
połączone —  rozpisuje się konkurs 
do d. 1 czerwca 1882 r. *(794-2-3).

Podania  udokum entow ane m aja być U ) *a Bkrypta i weksle
Wn:0„- „ „ , , . J"  * 2) Odsetki wypłacone wierzyć elsm na rok 1882jn ie s m n e  przed jiow yższym  term inem  U  0ds8tbi galegł3 u dłllżn/ków

4) Zalicaki prawne
5) Gotówka w kafia dnia 31 grudnia 1881 r,
6) Cena kupna placu i budowy domu Towaizystwa
7) Papiery wartościowe fuidaszu rezerwowego

114 
16 4  „ 

n 1579 *
S t a n  c z y n n y .

do podpisanej Zwierzchności.
K ę t y  dnia 4 marca 1882 roku.| 

Burmistrz: K rzyszto f orski.

4411
" 11557 
* 482 U

złr. 204798
» 241 

5897 
781 

1327 
,  10595

500

20  
06 
69

c. 20

19
16
93
5e

Jrsf w 7achortriPi Galicyi, o ’Ą mil* od szosy, j 
a a u,.I.. ort w pow ecie Dąbrowskim

f ^ W I O S K A - ^ 1

2z4!41 - 06
Stan bierny.

1) Udziały członków  ............................................................złr, 48224
2) WieiZj ciele Tow arzystw a...................................   151685
3i Odsetki na rok następny p o b ra n e .........................    2077
4) Odsetki przez wierzycieli niepfdaiesione . . . . . . . . .  „ 2873

mi. i domem mieszkalnym, zaraz lub od śv. Ja - |5) Fundusz rezerwowy: a) w realności Towarzystwa zir. 10595 c. 58 
pa do wydzierżawienia, bib sprzedania. ZjHosić | p) w papieia h wartość „ 500 _ —

ma i ar a ofeoło 200 mórg dobrej pszennej i żytnej 
gl by, w tym 40 mórg łąki z dobremi bndynka

się pod li:. Ml. 58. p. r. S z c z u c in ,  nad Wisłą. | 
(921-2-3)

Dzierżawy folwarku
5 0 — 100 ncórg w.dobrej glebie, z zabu­
dowania mi i domem mietzklanym o 4 h 
pokojach, poszukuje się za umiarkowaną 
renę .— Wjf-domoić w Kantorze wym any 
E u r n a f o w s k i e g o  i § p .  w  R r a «  
I ło w ie ,  K y n c l i  H r. 17 . (921-2-3)

m l y n w o d n T
mnmwamy, z gruntem, jest do sprze­
dania  w dobrach Młoszowa w Wiel, 
Księstwie Krakowskiem, przy goś­
cińcu Wrocławskim i kolei żelaznej, 
w pobliżu miasteczka Trzebinia. Wia­
dom ość na miejscu w zarządzie dóbr. 

(862 3 5)

c) W gotÓ?«C3 J . . . 499 „ 74 „
6) Rezerwa botztów admitisfracyi i w y n a g ro d z e ń .........................   „
7) Fundusz na zaległości p o d a tk o w e.................................... . . . . *
8) Zysk z reku 1881 ro dz elony uchwalą Ogólnego Zgromadzana 

z dnia 23 marca 1882 r . :

11595
916

1500

c. 69 
„ 21 
» 36 
» 57

32
25

a) 6% dywidendy od uprawnionych udziałów
w sumie 41583 złr., w kwocie . . . złr.

b) na pisma dla włościan członków Tc w. „
e) na fundusz reze rw ow y ............................... „
d) do prżeiiietiaida na rachunek zysków 1882 „

3742 c. 
120 „
523 „ 
852 n

47

88
51 5238 „ 86

224141 „ 06(872-3-3)
Dąbrowa dnia 1 lutego 1882 r.

I Adolf Kukieł, djrektor. Konstanty Michniewski, kontr. lor.
Za zgodność z księgami, komisja kontrolująca:

Leonard Wiśniewski. Dr. Antoni Zaręba. Władysław Jaśkiewicz.

2  ^

CHI

B e ®  l i o l u
I *>r, w u t n y h lw a n ł i t t

hR7 lekarstw przeszkadzających t r a w ie ­
ni n. tnrtzieź bez c h o r ó b  n a s t ą p n y o h i  
pt-zerwama z a tr u d n ie n ia  wyleczą według 
z n p e ł  n ie  n o w e) m e to d y , doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

upfawy rury moczowej,
tak ś w ie ż o  powstałe iakoteż bardzo za ­
s t a r z a łe ,  n a tu r a ln ie  g r u n t o w n ie  i 
(1 30 2 9 ) s z y b k o
w  l&r-H a r tm a n n , **

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seillergasss If.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b i e t , niepłodność, bladacz- 
ke. u p ła w y , SfpgT' ( m ła b ie n i e  m ę « -  
u ip !, b e z  w y r z y n a n ia  i bez wypalania 
łr J łe  I w r z o d y  w s z e l k i e g o  r o d ia -  
j  » .  Listownie takieżsame ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l ek a r ­
s tw a  na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

Słuchajcie i dziwcie się!
Olbrzymi skład objęty od masy konkursowej 

fabryki Biitania srebra sprzedany będzie niźój 
ceny szacunkowój. Za nadesłaniem lub też za za­
liczką 6 złr. 40 c. otrzyma każdy bardzo piękny 
serwis stołowy z Britania Frćbra z 51 sztuk (który 
dawniej kosztował przeszło 40 złr ), poręcza się 
że nie szczernieje przez 25 lat. 

fi noży stołowych z angielsk. stali ostrzami 
fi widelców z najlepszego Britania srćbra 
fi oiężk łyżek stołowych „ „

12 łyżeczek „ „
1 ciężka chochla „ „
1 chochelka „ „
2 gust. 1'chtarze stołowe „ „
fi pTekmch ciężk. pnharków do jaj „
3 wspaniałe podstaw. na cukier „
1 sitko do herbaty b. piękne „ „
1 piiprzniczka „ „
6 łyżeczek do jaj „ „

Na dowód że to ogbwzenie niepolega na oszu 
stwie. oti z.ymałem mnóstwo podziękować i zamó- 
v i' ti ro upływie lat o doskonałości i trwałości 
od. u n;e sprowadzonych towarów. Obowiązuję się 
zaś publicznie jeżeli towar nieodpowiedni, przyjąć 
go n#powrót i pieniądze zwrócić.

W s z e l k i e  p r z e z  in n i*  f ir m y  ogT aszn *  
u o  s e r w is y  s ą  n n ś lu d o w a n iu iu i  l i c z  
w a r to ś c i .

I\t ■ zat m chce mieć towar dobry i trwały niech 
uda się do podpisanego. (392 G-G)

A .  F r a i§ §
w Wiedniu Rothenthurmstrasse nr. 9
gegeniiher dem erzbischiillichen Palais, einziges 

und alleiniges Britaniasilber-Hauptdepot.

S l i f f a d  f r a m i e n  m e t a l o w y c h
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W  p o d w o i* 1 
cu X X . Franciszkanów.

(184 7-24) F M .  J E B E I I T .

Miniejszym podaję do publicznój 
wiadomości —  że zwiedzającój 
Szan. Publiczności „Kopiec Ko­

ściuszki “ nie wolno jest z zakazu 
propinatora p. Nehmera żadnych trun­
ków używać w kantynie tamtejszej.

(744-5-5) A n n a  F rU m ell.

Br. Antoni Leonard Serafiński
otworzył w kwietniu b. r. M a ń c e *
laryą adw okacką w  B o­
chni," uh Biała Nr. 522" naprzeciw 
kościoła. (916-2-6)

« f .  I H 1 A T O W I C S  -
FABRYKA we L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,

SUKIEN*M i  E  Hr. 20, 
sry rn h ia  :

^ i i a k b n iH c  c z e r n ld f o  g l i c e r y n o w e
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękozy skórę i chrom od pękania, pudeł o 
r 10 i 20 cnt..

S m a r o w id ło  l i t e w s f t i e
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. I 1 Złr.

A t r a m e n t  c z a r n y  h a a p e s z o w y .
nie pleśnieje,

8 A N T A L  3 3 B  M I D Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli hopa.hu 
i  hubeba.. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzcżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie.

S k ła d  w  P a r y ż u , 8 ,  u lic a  V m s tw B  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

§ 9

fl .5 ń

F. KERNREUTER
w  I t  i c d n i i i ,  I T c r n a l s ,  

[ l l a u p t s t r .  1 1 3
p r z y  h o l e i  k o n n e j .

W KKAh-OWiE w dwóch aptekach pp. TrauczyńsUiego i Ktdyka. (aio-a-) i

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
• l la  c i e r p i ą c y c h  n a  ż o ł ą d e k  I s p o d n ie  c z ę i d  d s ł a .

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem.

D r a  K o s y  B a l s a m  ż y d a
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 
. „ 1 ------------ A-L -roa a,ti?wi a z W i  : gpĄ  KREW, a ciału przy-

fliwości trawienia, mianowicie 
WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 

Z AFLEGMIE N IE, UEMOROłDY, PRZEPEŁNIENIE'ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd .,jest pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bar­
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W l r l k a  l la f iz k a  k o n z t n j e  1  z ł r . ,  p ó ł  t ia sz & ł S O  c n t .
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro­

ny za zaliczką należytoścu ——:------------
ŚWI ADECTWO.

Szanowny P; nD ! Przysłano mi łaskawie 5 flaszek Balsamu żyoia Dra Rosy otrzymałem, 
a ze skutku tak dalece j stem zah wolony iż nio jestem w stanie powstrzymać się, by Pani 
najgorętsze podziękowania n e złożyć. Najznakomitsi lekarze tutejsi leczyli mię prawie 2 1 ta 
na nador dokuczliwą kaidyagię (.iśnicnie żołądka) i nieprzyjeme odbjakie; dopier> od 
czasu, jak zacząłem używać Pańskiego B.lsamu życia, czuję się kompletnie zrestanrowanym 
i jakby nowonarodzonym tak. iż nie mogę dość Bogu podziękować, iż mi przypadkowo dał 
po/nać tak dzielny środek d'a cierpiącej ludzkości, który radbym całemu światu polec:ć. Abym 
zaś ten znakomity środek zawsze miał w domu, proszę o przysłanie zaraz 10 flaszek, na co 
10 zlr. załączam. Raz jeszcze dzięki moje ponawiając, kresie się z poważaniem, uniżony

Jakób Hurka bednarz w Jassach.

'rt-S ika trk i stu dzien n e i  p o : 
ro u e  z  w en ty la m i ktrfkoicemi, 
trę ie  i  p r z y  b o ry  s tr a ż y  ogn i o- 
u ej.

s tu d n ie  k o n stru k cy i n ajno-
u s z e j , w k L ry d ł pt'.-.y uasrav;acli 
mej* trzeba wyjmować rur, na k tż  ą 
tiłębukość i d siawę wody, pompy do 
b u io a y  i szy bów,, gnojówki, przyrrądy, 
do .pompowania p iw a 'i w ina. pomny 
do oleju i spirytusu itp. (785-3 12)

W  ZWRACA SIĘ UWAGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy­

raźnie zażądać:
Dra Rosy Balsam życia

z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeu oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
K r a  I lo n y  JBuUmin ż j c l a  zażądali.

Praw dziw y Balsam  życia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s l t ł m l i l e  w  I’ r n i l / c ,  w a p t e c e  ł* . F r o g n e r a ,
Kleinseite, Eck der Spornergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w M r a h o w le  u 3 .  T r a n c z y i i s h le g - o  apt., A . 
R y h b ł e i o  apt., W .  apt., A . » i i r i l l 3 apt., i ł .  ,W »»h lew 8e*  apt.,
A . StocUaansK® apt.; we i . w o w l e  u ® . I t iic k # r s»  apt., A « h . H e i s e r a  apt., 3 .  
••SepeStia aptek., « .  H r i y ia o o M n k  c ą o  antek., •■. H l « ill -«IFf-Iil» apt ; w B o r -  
■ w z o w ie  u A lc m c i o w i k t p ą o  apt.; w B r z e s l t i i  u I V .  J a n o s z e k  apt.; w ■*«- 
l i n i e  u II . trtre f8 a »  apt.; w i l r in u i t t y c z o  u BI. H io r a e n f ' -W a a p t .;  w J a r o s ł a ­
w i u  u J .  H u lu n  apt. i Ł . W i s ł o c h i e g o  apt.; w  J a ś l e  u H» I P a lc h  apt.; w a a i i -  
e ssa d a e  u S»wiS- fli-art-res apt.; w i i i i ł o m y l  u 3 .  S*«li»a-owic®» apt., K d . N t e n s i s  
a p t .; 'w Ł lp a lfam  B i a ł e j  u A u g . F a c l i w  apt.; w S fo w y n a  S ą c z a  u I V .  V ld -  
pk«j apt., f t .  JaSensisw w skieg-o  apt.; w f ' r z e m y i l a  n apt,; w l* ra e -
m : ś t a u a « h  u K . I ln r s o o H  shiioBO apt.; W R y m a n o w i e  u W .  W m lty n h ie w r ł*  
c * a  apt.; w S a m b o r z e  u 3 .  A le x i e w i c z a  apt ; w S k o l e  u S t . A . L e c h o w s k ie g o  
apt.; w S t r y j o  u L e o n a  (ś f tr tn e r a  apt.. J o l .  K ffiir sU ten o  apt.; w E'»ri»»p<*it« 
u J s m r o g l e w l t * *  apt ; w T - r n n p o l u  u I I • H a l i a n e  apt.; w T a r n o w i e  u 
3 .  l l e i i l a  apt.; w Ż y d a e z o w le  u 31. B u r d a c z  apt.; w Ż y w e s - I i a b e o e i a  u A . 
l i l s u i e i  i l i o l n  aptek.

Wszystkie apteki w Austryi, jakotei handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (552-5-15)

Tamże jest do nabycia :r 
P r a z k a  „pow szechna m aść dom ow a44

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń ran i wrzodów.
Takowej używa się- z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu nalbka i stwardnie­

niu piersi kobiecej, przy edlącze ;iu dziecka, na abseesy, ^ ? d y  krwawe i ropiąee, na obie­
ranie za paznogeiera, zanokcicę czyli zasTzal; na nabrzmiałość, spuchnięcia, nabiegmenie gru­
czołów; na mar te ą kość: na reumatyzm i gośćcowe puchliny, 8b̂ h
w nogach, kolamcti, rękach, biodrach; na stłuczenie, naeiagnienie żył, ow  
pocenie nóg, nagniotki, pękanie rąk, lisząjowate blizny,‘spuchnięcie z ukhw. TĄ p
dawmone cierpienia, ropiaee rany. wrzód rakowaty, otwarte żyły w nogach, za pa,.. . . .
okostntj i t. d. — Wszelkie zapalenia, spróchnienia, stwardnieni i i nabrzmienia le c - . 
szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Słoik po 23 i 35 centów,
H O Q i l M  f i l  A P H I P U Y P Q  nf|j ,eP9ly  * wielu doświadczeniami jako najpewniejszy 
i) M l  Uli  111 U L U  U l i U b l l l  U li  środek uznany, dla leczenia tępego i pr ywróconia 

a zupełnie straconego słuchu. Flaszeczka I złr,

100 morgów lasu sosnowego,
80 do 90 lat starego, jest do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udziela 
Zarząd dóbr D ą b r o w i c y ,  poczta 
C w dów . “ (909-3-6)

Zaleskie sadzonki chmielowe.
Z a r z ą d  d ó b r  T u c h o r z i t z  p o d  

Z a leczen i w  C zechach  poleca praw 
iziwe silne wyborowe zateckie radzonki 
chmielowa po 10 zlr. 50 c. za 1000 sztuk 
s opakowaniem za zaliczką lub za gotówkę.

(910-8-2)

i  l a i i o u a  |
I buraków pastewnych, 
i  marchwi,
|  k o i i s k i e s o  z ę b a  

a m e r y k a ń s k i e g o ,
I  i innych* ogrodowych jarzyn,
H otrzymał świeże i poleca han-
|  del E d w a r d a  E u c l i s a  
S w i t r a k o w i e .  (649-7-8)

fes
1
1
it

1  •H fabryk

nie osadza sie, piór nie psuje, test zawsze c i urny i płynny, i zupełnie 
nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 2o 30 i 50 cnt.

Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt.

F a r b y  d «  s i e m p H
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. _ (167-31-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

W pałacu Spiskim L. 28 34 
w Rynku jest do najęcia od 

1 lipca 1882 r.:
S  ¥ £  Ł  E  1* z oknem i drzwiami 
szklannemi, na front do Rynku zwró 
conemi, — a d o  i f e g o  p r z y l e ­
g ł y  d l l ż y  S k l e p  z drzwiami 
na dziedziniec wychodzącemi.

Mogą być — na żądanie — dodane 
dwa s k ł a d y  sklepione*  
w dziedzińcu obok będące.

Strony interesowane zgłosić się 
raczą p o  i n f o m i a c y e  I d o  
umowy w domu pod L. 78/21 w 
ulicy św. F i l i p a ,  I .  p if t f .r o  na 
Kleparzu. (810-3-8)

W wiedeńskim e. k. ogólnym szpitalu używane 
były w sposób doświadczalny

Dra Poppa tirodki zębowe
w leczniczym oddziale słynnego p r o f e s o r a  
D r a  D r a s c h e g n  pod jego kierunkiem 
i przez niego nznane zostały jako odpowiednie 

i doskonałe.
Liczne świadectwa W  e  fl a  I e

najsłynniejszych frajsiąP z różnych
lekarzy. Nlsf® w  y  s t a  w .
PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

A I T Y L O S K S .
I Najnewniejszy i najskuteczniejszy środek przeciw 
o d c i s k o m  i b r o d a w k o m  (bez bolu, b ez : 
pieczenia lub wykrawania), jest do nabycia jedy-1 

I nie i wyłącznie prawdziwy u apt. J. F. KOoIST-l 
KI w WIEDNIU, Alserstr. 12. */4 flasz, z opisem 
użycia 50 ct., V, flasz. 1 złr. w. a, pocztą 10 ct. [ 
więcej. (864-5-30) |

I i i  I I B 1 E Nfp
i i i

0B1LL0H
OWOC ROZWAL.NiAjąCT, ORZEŹWIAJĄCY 

p rz e c iw  Z6TW&RDZENIU 
Hemoroidom, uderzeniom  do głowy, et«. 
N a jp rz y je m n iś js z y  środek d la  dzieci. 

Skład w Krakowie : w Aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka.

W P a r y ż u  : G R IL L O N , Aptekarz, 
27, przy ulicy Rambuteau, 27 

(485-8-)

Poszukuje się do kupna Wioski
-a za irzbą 7000 zir szczegółowy opis ra- 
cm md sł ć c M  sprzedtnia maiący rod
thesę „Vtspertird‘< 0. p. Kraków. (.929 2-4)

W j i '  W  fŁ  (ST 'TW i ^tada, a ra łsk a ,
do s p r z e d a n i a

.rży u W  S t a r o w i ś l n e j - w  pałaf** ha-
, » » «  (9 2 8  2  3)

Założona 
r. 1679.

f / e£

#
r WYF

woda anaterynowa do ust
l * r »  JT. « .  P o p p a ,

c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  
w W iedniu,

!., Bognergasse 2, 
Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów. tudzież każdą cho 
robę jamy ustnej i dziąseł Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wselkn flaszka 
złr. 1-40,1 średnia I złr., I mała 50 c. 

R o ś l i n n y  p r o s z e k  «lo z ę b ó w  sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 61 c. 

i A n a t e r y n o w a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w słoi­
kach sźklannych po złr. 1 22, uznany śro­
dek do czyszczenia zębów.

|A r o m a ty c z n a  p a s t a  i lo  z ę b ó w ,  nąi 
lepszy środek do pielęgnowania i konser­
wowania ust i zębów, sztuka 35 c.

,P l o m b a  d o  a sęb ó w , praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko zlr. 2'10. 

j B y d ł o  z i o ł o w e .  Najlepszy środek toale­
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
wątrobiańym i piegom, dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze­
ciw stłnszczeniom, nieczystej cerze i wy­
pryskom po 30 cent.___________ [301 6 21]

R U D O L F  G L I X E L L I  
M a c l i a r *

w Krakowie, ul. św, lom asza 
N r. 27,

aaany od wielu lat jako praktyczny i su- 
niann? w\k nowca robót, w zakres jego 
awoda wchoilząfiYch. podejmuje się i im- 
1»1 podrywania d a c l i ó w  i wież kos« 
c i e l n y c l i ,  tak w nlijsca jikoteż i na 
prowincji — wszelkim metalem, czy to 
Alasnym, czy też na ten cd mu dostar- 
czatym z 2 — 3 Ićtn-ą, gwarancyę. Zara­
zem porca s k ł a d  swój zaopatrzony -w 
wszelkie wyr >by blac harskie na potrze by 
tom. we kąpielowe, itp. po cenach łnrdzo 
smiarkowaaych (571-4 7)

a .
! i£

GS

[O

CA>>
■S
CD

MAGAZYN 
F .  i i i i k l e w i c z ą

te K ra k o w ie , R yn ek  g l. A —B>
poleca ,

s i l l e t f y  w i z y l o w e  od 50 c.zalOO 
M o u o g r H n iy  ń ć i l o r o w e  od l  

zlr. za pudełko składające się z 50 
listów i 50 kopert;

Papiery listow e zawsze naj­
nowsze; r .

I l a l c T y a f y  pissiiieaiite ry­
s u n k o w e  I m a l a r s k i e ;  

S k ł r f d  k o m i s o w y  c l i i n s k .  
srebra znanej w Krakowie od 
lat kilkudziesięciu fabryki J .  S . 
I f f e r r m a n n a  w Wiedniu; 

S k ł a d  l i e k l o g r a f o w  k ra­
k o w s k i c h  uznanych za najle­
psze i najtańsze, (363-29-),

o

< § * /

**

^  ^  .  . T ’ J T  FABRYKA
^  S f  wybornych 

holenderskich 
^  likierów. 

iSr Skład fabryczny:

^  *  W I E M ,
/ .  K o h lm a rk t 4.

i Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery j 
prawdziwe do nabycia i 
także u znanych słyn­
nych firm. (128-3-12) |

Bet

A u p iś i ic k s -
Drucker

D. B. P. No. MISO. — R. K. £ « t .  fviW!efltmn No. 8l«Ł 
btui roeflfii Jt-inet in jeber Sjinfiijt 6cwSl)tten SjotjfloIiĄ. 
teii bie jiCfiernc greisim-oobte i;fifipiyfoni tioll b€t £in. 
j e r S u S ftc 11un3 cerlieticH wutbe ifi b tt e i n j i g l t '  
p a t  en iirtcg cu iv ap n ara t -.uittelfi s8 u cSi b r a  fff r i a r  be 
Bnfrlbe Uefert aa; troinieni żbege opite 'Jireiie ill faji 

tiSeidbranr11-r SIusaM, f l le id jjĄ a tfe , tf ef fc ^ n a r  je  
(audi tunte) n u b e i  o iin g! idje ?lbnige, welite au4 
e in j e ln  iw aoujen SBriUitiftt-emu 'B orto^S B erg iśn . 
ffigun  gett q«iie&on. :S?v „V!iigi'nt(iJ3=$turtet" tflgt 
a Ile t  iti) e n  a ei t 5 1’ D i r a fipiir a te a fł: ^eenk Sfuto*. IJSott), 
grappcu Je, - ir ijiin-ei' nrti. eredćit bie amoar. ft(efje an 
SriBimg8t<i!)isr.’tt, iir.etl eit t fafcflr abet on Stfia fe bet 
fltjiige unb tu r a  ttiiijud), ei; unb SbRiglrit. Stojitecte, 
BetigitMir n.is Cngtn»lo(jjitgc u .  uroif-t ttnft ftei. 

Sfeidie n tic rs  i . ’ńbiim a  I h .m m a n n ,

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żadała 
wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny.

Składy moich preparatów utrzymują w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierąiski apt. 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt, J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stock mar apt 
J. Trauczyiski apt. „pod Kororątf, Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głową", J. Nowakowska róg 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonowskiego; w POD 
GORZU p. Skakalski apt.; we LWOWIE pp. Mi 
kolasch apt.. Z. Rucker, J. Piepes apt., J. Bet- 
ser apt., C. Krzyżanowski apt., Nahlik apt., A. 
Sklepiński apt., M. Muller handel galanterviny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny: w WIE­
LICZCE p. B. Miczyński aptek.; w-WADOWI­
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski a p t; w BO­
CHNI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski: w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. Wielogóraki, E Rank apt. 
i A. Tenczyn apt.; w BIAŁY p. Keler ap t; w 
SUCHY p. Majer: w KENTACH p. Fuch.- apt 
w ZATORZE p. Winnicki ap t; w NOWYM SĄ 
CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU 
pp. Kloska apt. i Blumenthal apt.; w BKZESKU 
p. Janoszek apt.; w RZESZOWIE p. J. Schab- 
ter i Sp., A. Karpiński ant; w BUSKU p. E. Wy- 
soczański apt.; w WIŚNICZU D. Chalbazany apt.; 
w NOWYMTARGU K. Laur i Kwieciński apt. ; 

iw  ROPCZYCACH M. Żvmirski apt.; w CHRZA­
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. liegaw- 

Iski; tudzież wszyscy aptekarze, handle parfume- 
ryj i galanteryjno obwodu Krakowskiego,

Icyi i Bukowiny.
Gali-

HOMEOPATYCZNĄ
K A W Ę  Z D R O W I A ,

prawdziwe tureckie

p o w l s l f a  I ś l iw f e i j
praw dziw y am erykańsk i

krochmal połyskowy,
Drożdże prasowane

z  najlepszej fab ryk i 
pp. Mautneróuo w  W i e d n i u ,  

w yborne

o g ó r k i  k i s z o n e ,
poleca handel .TAIVA T S A G L A  

w Krakowie, R ynek główny. 
Zainiejsnowe aamó sienią uskuteczniają

3i§ spies^n.e. (189-7-)

Odznaczony me­
dalem w Cieszynie 
!880,Gracu i 830,

wFrankfurcien.M. 
i 831, Lincu 1881, 
Chebie 1881 roku.

Handel sukna

H

firmy

Edward Cerhak w Ołomuńcu
rozsyła pp. majstrom krawieckim bezpła­
tnie zbiory prób

darmo.
Małe próbki prywatnym kupującym. Cer- 

haka e.k- wył. uprz. uniwersalne wełniane 
kołdry polowe i obozowe z poduszką na­
rt maną powietrzem, sztuka po 13 złr.
Zamóvt 'enia ty 'ko za zaliczką (497-12-12)

PRZECIAV AYYŁYSIENIU, 
slw iźnic w M w  I tworzeniu łupieżu
uznany jest wedle codziennie nadchodzących świadeetw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

f& !e je M  f & i i i i i t T w y
  D r. M orasa .

Szanowny Panie Aptekarzu!_ . (718-4-)
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkie.) flaszki olejku tanmowego Dr. Morasa. 

Skutek tego* środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost
jest już widocznym. . . . . . .  .

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. 11  i l l i e l u i  W a g n e r .
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradzo 

Rozmaite środki lecznicze nic b y ły  w  stanie poniódz mi przeciw w y p a d a n iu  włosów, 
aż wreszcie za poradą mojego lekarza c-hwjcłem s ię  olojcu taninowego Dra Morasa, który 
w krótkim cza-io usunął \en niemiły stan. Ponieważ zasługuje na to , przeto udzie am mu 
niniejszem publicznie poel wałę, a jego wynalazcy na.czulsze podziękowanie.

Praga, 10 lutego 1877 r. I l t a s l t y .
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.

(flesze się bardzo, iż mogę Panu donieść, że olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które już trwało przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że zapomoeą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak piękne włosy 
Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. M a r ia  ' / j i ir e m l i in a .

Wielmożny Panie!
Również u ja udzielam olejkowi tarninowemu Dra Morasa należną pochwałę, gdyz 

nietyiko wstrzymał v; mnie wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, lecz także sprawił 
świeży mocny porost włosów.

Wiedeń. A n d rssssy .
Do nabycia we flaszkach po 2 zlr. i 1 zlr. we L w o w i e  u Zygmunta Ruckera, apteka 

„pod srebra, orłem"; w C z e r n io w -c a c li  u J. Goliehowskiego apt. ,pod Opatrznością".
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Na Greckie] Lirze
Pierwszy polski zbiór pieśni li­
ryków greckich —  cena złr. 1-50.
S k ła d  w  K r a k o w ie  w  A d­
m i n i s t r a c j i  ,,C zasu “. (798-4-6)

Rządca gospodarczy
mogący się powołać na polecenie hr. A. Siera­
kowskiego, poszukuje od Igo  lipca b .r. samodziel­
nej administracyi, większej majętności w Gałicyi 
lub Królestwie Polakiem. (4 2 9  3  31

fi. M. K O C Z O R O W S K I,
kantor lekomendacyjny w  P o z n a n in .

Dr. med. Witold Jaroszyński
o rd y n u je  w  c iągu  całego  se ­
zonu p o czą w szy  o d  Ig o  m a ja  
iii K a rlsb a d z ie . M ieszka K ai-

f sersłra sse , dom  „ W a rsch a u (i.
(917-3-) 8,

I

DOM PIĘTROWY
pod Nr. 252 w Podgórzu przed 3 laty 
wystawiony, cynkiem kryty, 10 pokoi w wy­
godnym rozkładzie obejmujący z obszernym 
do tego ogrodem przyległym, jest do sprze­
dania za przystępną cenę. — Bliższej wia­
domości można zasięgnąć na m i e j s c u .  

(844-7-10) .

i
♦
*
£

*

4
ł
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K u p n a  lo k a cy jn e
i  s p e k u l a c y j n e
we wszelkich kombinacyach wolnej s p e -  
kulacyi, kousorcyj f premij usku 
teeznia w uznany sposób rzeteln ie  i dyskre­
tnie po oryginalnych kursach na je ­
dynie i wyłącznie dla Austryi, W ęgier de­
cydującej

w iedeńskiej g ie łdzie
dom bankowy „Ueitha44 (Halmai) w Wie­
dniu, Schottenring Nr. 15. Fachowa, szybka 
i uznana infbrm acya, te leg r., awiza, Nra 
na próbę finans. pisma i losowań ,,Ueitha“ 
tudzież obszerny broszurę (plany gry wszel. 
eur. losów, objaśnienie wal. rów lokac., spe- 
kulac. i t. d.) opłatnie i darmo. (495-12 12)

--®-o

Prawdziwa bialska karpacka 
jałowcówka

(Belaer-Karpathen-Borowiczka) w najlepszym ga­
tunku, do nabycia na miejscu w Beia po 50 cnt. 
za litr, przy 1 0 0  lit. po 45 c. za litr u Juliusza 
7 haissa, S z C p e s - B e l a ,  Oberungarn. (870 4-10)

lokomoblle w sile od 1 do 
2 0 . koni;

Parowe młocarnie w 6 rakiej j 
wielkości;

Żńrawie (Fcimcnliriilinc, I 
Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na młocarni;

Rud. Sarka pługi, slewniki I 
-Patent, sieczkarnie, trieu- 

ry, kieratowe garnitury 
młocarniane i t. d. i t. d.

a * fi9 1  2
- s s

B  •*  >>OD L
o % ®
S-S  ’«
S * * 8

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

Vogel & Co , W ie n  
II., Untere Augartenstrasss Nr. 33.

Illustr. cenniki darmo i opłatnie.
Na zapytania w każdym języku z raz od­

powiedź. (488-14 60)

(715-4-16)

0 2 A8 ż Piątku 1 Kwietnia 1882.
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0  Z H Ł U T A  Ł O K A Ł U .  (j)
f t Skład towarów aksamitnych i jedwabnych p. f. |Jj
1 A. Herzmansky
y j  już nie Kirchengasse 2, lecz
1 m? Mtarlahllferstrasse Mr. 36 w Wiedniu,
P I  ECKE DER SIFTSGATSSE.
1 T U z n a n a  r z e t e l n o ś ć ,  (305-11-12)

Dla właścicieli cegielń
polecam moje maszyny do ruchu parą., końmi i rękami, celem taniego wyrobu wszelkich 

gatunków cegieł murowych I dachówek 9 rur itd. szczególnie moje

bezprze^tannie robiące ceglarki rętzne
nadające wobec innych sposobów wyrobu bardzo zna­
czne korzyści i bardzo wielką oszczędność. Potrzebują 
one obsługi dwóch ludzi do wyrobienia 4000 Wspa­
niałych cegieł i nadają się także szczególnie do 
prasowania płyt trotoarowych i przedsionko­
wych, kamieni ogniotrwałych, piaskowców 
wapiennyck i cementowych, cegieł źużlo- 
wycli itd., tudzież do powtórnego prasowania pół- 
suszonych na powietrzu, ukształtowanych kamieni. Pro- 

spekta darmo. (329-3-6)
I i U d w i k  J a g e r 1, fabrykant machin w Ehrenfeld - Kolonii n. R.

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hunyadi Janos
zbadany przez Liehlga, Bnnsena, F-reseninsa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, ja k  Bamberger, Warsckauer, Vircliow, Rirscb, Spie- 
gelkerg, Scansoni, Buki, Nłussbanm, Esmarch, Hussmaul , Uriedreick, 

Schultze, Hbstein, Wnnderlick itd. zasługuje słusznie być poleconym jako

n a j lep szy  i n a jsk u teczn ie jszy  z w szy s tk ich  zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich hadlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 

jednak należy żądać zawsze wyraźnie Sarleknera wodę gorzką. (833-3-25)
Wł ś ie.tl: A n d rz e j S a x le h n e r  w B u d a p e s z c ie .

r>

i

I

W edług zgodnych orzeczeń wielkiej liczby znakomitych szwaj­
carsk ich , niem ieckich i austryackich  lekarzy praktykujących,
tudzież według wielu fachow ych czasopism  lekarskich zyska­
ły sobie uznanie szw ajcarskie pigułki ap takarza Ryszarda Bra i- 
dta, robione z szw ajcarskich z ió ł leczniczych, szezęśliwem ich 
połączeniem bez jakichkolw iek szkodliwych przymieszek, a to 
we wszystkich wypadkach, czy to aby sprowadzić bez boleści 
wolny sto lec, czy usunąć żółć i flegmę, krew oczyścić, czy też 
aby ożywić i wzmocnić cały  przyrząd traw ienia — i dlatego, 
jako  prawdziwy, pewny, bez  boleśoi działający i tani środek 
leczniczy zasłużyły sobie na ogólne zalecenia.

NalBży żądać wyraźnie: pigułek szwajcarskich apte­
karza Ryszarda Brandta, które tylko w blaszan. pudeł­
kach większych po 50 szt. za 70 cent., lub na próbę po 15 szt. 

za 25 centów dostać można. SSF* Każde pudełko prawdziwych pigułek szw ajcarskioh po­
winno być opatrzone powyższą etykietą: biały krzyż szwajcarski w czerwonem polu z mono­
gramem R. Brandta — Prospekta, w których między innemi pomieszczone są liczne fachowe 
orzeczenia o skuteczności tych pigułek, otrzymać można g ra tis  w wymionych poniżej aptekach.

Skład w ŻYWCU u Blumenthala ap t.— w SOKOŁOWIE u Danicaka a p t.— w NISKU 
u Macudzińskiego apt. (24-3 )

NIEPKZEMAEALNE

płaszcze deszczowe i zarzutki
wiosenne z najlepszej styryjskiej wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, czarnym

lub naturalnym. (652-8 22)
Lekki płaszcz podróżny z kapturem . . . . . . . . . . . .  złr. 7 c. —

„ ' „ „ lub myśliwski  ........................................................   10 B 50
Mężyków meksykański, havelok lub z a r z u tk a ........................................ „ 12 — 20
Kompletne ubranie z nieprzemakalnej modnej m atery i................................„ 2 0  — 80
Paltot damski m o d n y ................................................................................„ 10 — 20

nieprzemakalne kapelusze pakłakowe "W
dla mężczyzn, kobiet lub d z i e c i ............................................. złr. 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych, letnich i zimowych, materye pakłakowe 
wedle najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach 
za zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

•fana Giinzberga w Ghracu (w Styryi)

P « Ł E C . ....................................
najregularniejsza piękność w tedy dopiero zostaje 

uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli je j płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać Balsamu Brzozowego Len- 
giela poleconego przez słynnych lekarzy, ja k  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi. Dr. Jtingera, Dr. Raudnitza, i używ any skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz Dra Lengiela 

Balsamu Brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

Do nabycia we LW OW IE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW-
CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. (719-3-)

Ces. król. # uprz.

ekstrakt orzechowy
do farbowaiiia siwych w łosów ,
ES' A. Maczuskiego, Ł f.

w Wiednia, Hfirntnerstrasse 30.
C. k. wyłącz, środek ten do farBowa- 
nia włosów, nadający siwym włosom 
trwałą barwę czarną, Brunatną lub 
Blond, sporządzony je s t li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. z łupy zielonych o- 
rzechów, nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu 15 minut pięknie i trwale na czar­
no brunatno lub blond tak, że nawet l  rzy 

umywaniu farba nie schodzi.
1 flakon ekstraktu orzechowego,

p łynnego ....................................zł. 8
1 słoik pomady orzechowej zł. 3 
1 flakon olejku orzechów, zł. 1 

W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w W IEDNIU, K arutnerstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRAM itf--1E ó . I m /  
kupiec; w TARNOWIE W. i> „.gosSni; 
w NOWYM SĄCZU Filipek aptek .; we 
LWOWIE Z. Rucker apt. (545-13-20)

T owarzys w Krakowie
w sprawie likwidacyi m ajątku 12-let. Spółki na przeżycie

p r z y p a d a j Q C C g * o  d o  r o z i d a i a l u  p u i n i u d / j j  u u ^ T O i n i k O n

;-t w roku 1882.

OGŁOS ZĘ

Dr. Andrzej Marek 
adwokat w Wadowicach

poszukuje f c o n c e p i e n t i *  do swo­
jej kancelaryi z praktyką kilkoletnią 
adwokacką, lub sądową i prosi PP. 
kompetentów zgłosić się doń ustnie 
lub pisemnie. (924-2-3)

Każdego czasu z wolnej ręki do 
sprzedania

majątek ziemski
położony o 1li mili od linii kolei żelaznoj 
Tarnowsko - Leluchowskiej, — w glebie 
pszennej, mający rozległości morg 516, 
w tern 200 morg. lasu. Bliższa wiadomość 
u adwokata Wgo Mieczysława 
Brzeskiego w Tarnowie. (926-2-)

Dy rek cy a Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
w K ra k o w ie

podaje hiniejszem do powsze«hr>ei wiadomości w myśl artykułu 17  warunków spółek na przeżycie, ze społkn 
na przeżycie z terminem likwidacyjnym 1883 r. zamkniętą zostaje z dniem 30 kwietnia 
ii* 8 2  r. Likwidacja zaś tej spółki czyli rozdział ma ątku pomiędzy uczestników tejże, rozpocznie się w  3 mie­
siące po zamknięciu tj. dnia ! sierpnia b. r. ,

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń ukrasza przeto wszystkich Członków TEJ5EE 
Spółki, której termin likwidacyjny \»edle polio w rękach uczestników pozostających w rokll przy­
pada — a szczególnie tych członków, którzy zmienili swoje miejsce zamiesz­
kania i z tej przyczyny nie otrzymają naszego listownego wezwania, wystosow anego w myśl art. 15 ogólnych  
postanow ień dia Smółek s» p m  ży d e , by nam wprost do Krak w« przysła ł, najdalej do dnia 31 l i p c a  
b. r. w liście rekomendowanym, następujące dokumenty:

1) dotyczącą policę i wszystkie do niej opłacone kwity (art. 19);
2 )  poświadczenie urzędowe (podpisane przez urząd parafialny i urząd gminny lub przez r. k. Notaryu- 

sza), że osoba zabezpieczona tj. ta, na korzyść której wkładki składano,
przeżyła dzień 3 0  kwi»titiU 1 8 8 2  r. godzinę 12 w południe (art. 1 6 ) ;

3 )  metrykę urodzenia osoby ubezpieczonej lub wierzytelny cdpis tej metryki w razie, jeżeli nam takowa 
już poprzednio przedłożoną nie była (art. i  5 , ustęp ostatni).

Dyrekcya Towarzystwa W zajemnych Ubezpieczeń w Krakowie zauważyła także, że do tej Spółki na 
przrżycie, której roodział majątkowy w roku i 8 8 2  ma być dokonanym, należy wiele osób ze służby dworskiej 
z drobaemi s u m k a m i,  które nie umiejąc ani czytać, ani pisać, przez nieświadomość może nie zastosują się do ni­
niejszego w ezw ania  i narażą się na stratę, — prosi przeto uprzejmie osoby^ wpływ owe o zakomunikowanie tego  
ogłoszenia w swoim okrę^ir — z tym dodatkiem, że uczestnicy, którzyby najpóźniej do dnia 
31 lipca b. r. wyżej wymienionych dokumentów nie] nadesłali —

wszelkich praw do rozdziału majątku spółkowego pozbawieni być muszą
(art  17), albowiem udziały tych niez^łaszających się osób rozdzielone zostaną 
pomiędzy tych, którzy powyższe dokumenta przedstawią, i którym przypada­
jące uftzlały począwszy ©d dniafl 'sierpnia I8 § 3  r. do dnia 31 października 
1§§S r. wypłacone’ będą. (884-1-)

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
H . W odzicki. M. Lępkow ski.

Biuro rachunkowe: Cz. K iCSZkowski.
H . K ieszkow ski.

Staraniem Towarzystwa gospodar­
skiego galic. wchodzą w życie j u ż  
w  roku b i e ż ą c y m  (640-6 6)

wiosenne jarmarki 
na konie

połączone z premiowaniem źrebiąt 
dwulatek i koni użytkowych, tudzież 
z zakupnem ogierów na stadniki rzą­
dowe, źrebiąt dwuletnich do zakła­
dów rządowych ( F b l l e n h t f f e j  

remont dla c. k. armii.
Jarmarki te odbędą się:

W S T A N IS Ł A W O W IE  d. 10 kwietnia
T A R N O P O L U  „ 13 „
M O ŚC ISK A C H  „ 18 _
R Z E S Z O W IE  „ 23 „
TA R N O W IE  „ 28 „

NB. Z powodu, że w roku bieżą­
cym dnia 10 kwietnia przypada dru­
gie święto Wielkiejnocy, jarmark te 
goroczny w S t a n i s ł a w o  w i e  
odbędzie się o jeden dzień później, 
mianowicie dnia 11 kwietnia 1882 r.

W I E Ś
do sp rzed an ia  lub w yd zierżaw ien ia .

Martynów Nowy obok gościńca rzędowego, s/t 
mili od stacyi kolei Lwow. - Czerniowieckiej Bu­
ka czowce, w żyznej naddniestrzańskiej glebie po­
łożona; obejmująca 414 m. pola, 114 m. łąk, 12 m. 
pastwisk, 150 m. lasu, z nowym ładnym domem 
mieszkalnym i porzędnemi budynkami gospodar­
skiemu, je s t zaraz z wolnej ręki do sprzedania 
lub wydzierżawienia. Bliższa wiadomość pod adre­
sem. „M alczewski w Martynowie poczta Buka- 
SCSOlUWjżb. w • ’((j 19-3-3)
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K a w a
JJP wprost z Hamburga
po rzeczywistych cenuch hurtowa.

ze znanego składu rozsyłkowego

Rob* Kap-herr w Hamburgu,
w woreczkach po 4*/, k i l o  n e t t o  k a w y  
opłatnie i z opakowaniem za zaliczkę lub za 

poprzedniem wysłaniem należytości: złr. 
Mokka, prawdz. arabska bardzo arom. . 6.60 
Monado śliczny smak . . . . . . .  6.15
Ceylon perłowa, w y b o r n a ......................... 5.60
Ceylon niebies. zielona szlach....................... 5.30
Ćeylon plantacyjna doskonała . . • . 5.— 
Perłowa mokka, delik. obfita . . . .  4.85 
Jawa I. złotoźółta bardzo dobra . . . 4.80 
Jawa II. „ bardzo delik. łagodna 4.35 
Cuba ciemnoziel., bardzo delikat. mocna 4.75 
Jawa jasnozielona, delik. silna . . 4.25
Santos o b f i t a ................................................... 3.95
Domingo smaczna..............................................3.75
Rio s i l n a .........................................................3.60

Polecenia godna mieszanka kawv: Ceylon 
perłowa z Jawę L Wszelkie gatunki sę prze­
siane i przebrane, dlatego bez kurzu i czar­
nych ziarnek. Szczegółowe cenniki herbaty, 
ryb, konserwów itp. na żędanie opłatnie i dar­
mo. 0  rzetelności moich posyłek otrzymuję 
cięgle bardzo chlubne uznania. (522-7-)

R u d .  i a c k
patentów. 3 i 4  skibowe pługi

poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (762-6 76)

Juliusz Carów w Pradze.

Płótno King.
Krótka trwałość płótna wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższę nazwę materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepsza, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ..................................złr 7 —

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny '
ł ó ż k o w e j ......................................... „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu , 11”

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...............................„ 12-—
Celem przekonania się o (gatun­

ku, przesyłamy Bezpłatnie próB- 
k l  wszystkich gatunków. (809-27 )

M. Beyer i Sp.
w  Krakowie, 

Sukiennice Ii. 13 —14.
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DO KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie]

potrzebny je s t

P O M O C I I K s
ezłowiek dobrze w ychow any, z należytem wy­
kształceniem, (591-6-6) |

i dwóch uczniów.

RADA OGÓLNA

Uzdolniony Organista
żonaty, młody, z chlubnemi świade­
ctwami poszukuje miejsca w mieście] 
lub na wsi. Adres: B . A . Jeżewski, 
ulica K r o w o d e r s k a  za rogatką
Nr. 75 w Krakowie. (871-4-6)

Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie
( R y n e h ,  h o t e l  J J r e a d e i l s U ł )

z aw iad am ia  c in ie jszem  o w yjęciu tomu trzeciego

DZIEL JULIUSZA SŁOWACKIEGO.

|k Wózef KulczyńskfP s

Ł- 12Ł RADA OGÓLNA
10WA11TS1W4 DOBROCZINNOSCl ■

w Krakowie ! f |

Z

Na mocy pozwolenia JWgo Delegata c. k. 
Namiestnictwa w Krakowie z dnia 6  marca 
r. b. L 90 kwestować będą w Wielki Pią­
tek i w Wielką Sobotę w kościołach tutej­
szych na dochód ub< g;cb pr d opieką kra­
kowskiego Towarzystwa Dobroczynnoś i zo­
stających, następujące uproszone D my:

w Kościele Najśicięt. Panny Maryi: 
w piątek

P. Chludzyń-ka od godziny 9 —10,
Katarzyna z Nowakowskich Kańska od 1 11,
P . Lipkowska i Marya z Gołaszewskich Sobo­

lewska od 11—12,
Z Wołowskich hr. Lasocka z córką od 11—1,
Józefa z Szaszkiewiczów hr. Chodsiewiczowa

z córka od 1—2,   . i a jo
Marya z hr. Walewskich hr. WieloDolska i Zona * 

z hr. Rzyszczewskich hr. Wodzicka od 2 - 3 , 1 aoin 
Helena z Wężyków Badeniowa i Zofia z hr. Rzy- 

szczewskich hr. W odzicka od 3—4,
Zofia W ołodkowiczowa i Eliza z Stępkowskich 

Jaroszyńska od 4—5,
Teresa z ks. Sułkowskich hr. W odzicka z córką 

od 5 - 6 ,  (881-1-3)
w sobotę 

P. Chludzyńska od 9—10,
Marya z Tomkowiczów Antoniewiczowa i Marya 

z Gołaszewskich Sobolewska od 10—11, 
Zuzanna z ks. 

z ks
Józefa z Szaszkiewiczów hr. Chodkiewiczowa 

od 1 - 2 ,
P. Radzimińska od 2—3, _
Helena z W ężyków Badeniowa i Zofia z hr. Rzy- 

szozewskioh hr. W odzicka od 3 —4,
Zofia Wołodkowiczowa 1 Eliza z Stępkowskich 

Jaroszyńska od 4—5,
Cecylia z hr. Zamoyskich ks. Lubomirska od 5—6;

w Kościele św. Barbary: 
w piątek i sobotę 

Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska 10—12, 
Józefa z Wolańskich RiedmtiUerowa od 12—2,
Józefa z Srokoszów Lipińska od 2—4,
Józefa z Rosenzweigów Feintuchowa od 4 —7;

w Kościele Katedralnym na Wawelu: 
w piątek 

Adamowa hr. Potocka od 1 0 -1 2 .
Ludwika z hr. Potockich Luc. Siemińska od 12—2, 
Adamowa hr. Potocka od 2—4,_
Ludwika z hr. Potockich Luc. Siemińska od 4 —6, 

w sobotę
Ludwika z hr. Potockich Luc. Siemińska od 10—12, 
Adamowa hr. Potocka od 12 — 1%,
Anna z Zakaszewskich hr. Potocka od l 1/ ,—3, 
Ludwika z hr. Potoek'chLuc. Siemińska od 3—5, 
Adamowa hr. Potocka od 5—6;

w Kościele św. Piotra :

am zaszczyt donieść, żon a  żądanie! 
Szanownej Publiczności, dostać mo­
żna w mej piekarni, od dnia Igo | 
kwietnia świeżego c i t l e b a  r a z o ­
w e g o  czysto żytniego o godzinie | 

6 popołudniu, po cenie 5 do 10 ct.
Z uszanowaniem J ó z e f  B a r t ] ,  

(934-1-3) ul. FLry&óika Nr. 44.

Cena 5 tomów z portretem 4 zlr., z przesyłką 4 złr. 40 c.
’ oprawie w płótno angielskie 6 z łr ., z przesyłką 6 złr. 40 c.

Chcąc jeszcze uprzystępnić nabywanie dzieł Juliusza, wydawca ogłasza 
c z a s o w ą  p r e n u m e r a t ę  n a  e g z e m p l a r z e  o p r a w c i e  * ™6ra 
wynosi za całe 5 tomów (każdy tom oprawny osoonoj 4  z ł r .  c . ,  
z  przesyłką pocztową 5  z ł r .  Zniżenie to trwać będzie do d.JcO kwietnia. 

Tom 4,y wyjdzie 10 kwi tnia, tom 5ty 10 maja. (748 5-6)

J

Subjekt z dobrą rekomendaeyą, mo­
gący złożyć kaucją, znajdzie] 

umieszczenie w  S k ł a d z i e  L a m p  
I  H a f t y .  (966-1 2)

K .  O k o ń ,

I P T E I f l
z obrotem 5—8000 złr., poszukuje] 

do kupna. — Oferty pod adre-1 
sem: j. Dzledzicki, Kra­
ków, ulica G o ł ę b i a ,  pod Nr. 24. |

(867-1 4)

awladarria się Szanownych PP. Inży­
nierów i Przedsiębiorców, że w Słopni­
cach szlacheckich, 2 klrr. od Tymbar-I 
ku, 4 klu. od Limanowy odległych,! 
znajduje się k a m i e ń  k w a r c  w naj-1

s. Chimay ks. Czartoryska od 11—12, | le p s z y m g a tu n k u ,  z d a tn y  do  w sze lk ie j b u -  
. Sułków skich hr. W odzicka od 1 2 -1 , d  Z g ła sz a ć  si

Vir (ihnn IT1 flWI 0,7,0Wft I  J °  ~ się można do zarządu dóbr 
S ł o p n i c e  S z l a c h e c k i e  o. p. Limanowa. 

(964-1-3)

p c x z > c 3 c r r 3 C 3 c ; x g |
Poszukuję do kupna fk|

l l l i l j s i l  1 * 1 1
w zachodniej Gfalicyi, w blis­
kości kolei i gościńca, w do­
brej glebie, z lasem i łąkami, 
w cenie 60000 do 150000 złr.

Listy z podaniem dokła­
dnego opisu i ostatniej ceny 
poste rest. Kraków, pod 
literami A. 14. (962-1-3)

z x x n a  i

Obwieszczenie.
iA O ie je  g a i l c y jB K ie  z u i z y i y  c e n ę  

przewozu koni na jarmarki wiosenne 
w Stanisławowie, Tarnopolu, Mości­
skach , Rzeszowie i Tarnowie w | 
kwietniu r b., a to za okazaniem 
kart legitymacyjnych wystawionych 
przez Komitet Tow. gospod. galic., 
o czem się niniejszem strony intere­
sowane zawiadamia, z tym dodatkiem, 
iż po rzeczone Ł e g i t y m a c y e  
raczą się pp. właściciele koni, prze­
znaczonych na pomienione jarmarki, 
udać niezwłocznie wprost do lian- 
celaryi Towarzysi. gosp. 
galic. we Lwowie, gmach 
imienia Ossolińskich. (883-1-3)

OBWIESZCZENIE.
Magistrat król. gł. m. Krakowa | 

podaje do publicznćj wiadomości, iż 
w celu dostawy nafty do oświetlenia] 
przedmieść miasta Krakowa w czasie 
od 1  maja 1882 roku, do ostatniego 
kwietnia 1883 r. odbędzie się w Wy­
dziale Ekonomicznym Magistratu (II. 
piętro od ulicy Franciszkańskiej) w | 
dniu 13 Kwietnia r. b.

poszukuje księgarnia S . A . K r z y - I g o d z i n i e  12ej. w południe publiczna!

Marya z Skrzyńskich hr. Badeniowa od 10 — 12, 
Emilia z Woynarowskicb Mikułowska od 12—2, 
Zofia Kossakbwa od 2 - 4 ,
Olimpia z Przygodzkich Machalska oh 4 —6, 

w sobotę
Marya z Skrzyńskich hr. Badeniowa od 10—12, 
J 'z e fa  z Srokoszów Lipińska od 12—2,
Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 2—4, 
Olimpia z Przygodzkich Machalska o i  4—6;

w Kościele św. Anny: 
w piątek 

P. Radzimińska od 10—12,
Honoryna z Pruszyńskich hr. DebicV a od 12—2, 
Z Wołowskich hr. Lasocka od 2 - 4 ,
Róża z hr. Branickich hr. Tarnowska od 4 —6, 

w sobofę
Zofia z hr. Potockich hr Zamoyska od 1 0 -1 2 , 
Honoryna z Prószyńskich hr. Dębicka od 12—2, 
Waebiwowa z Chłapowskich Mańkowska od 2—4, 
Księżna Marcelina Czartoryska od 4—6;

w Kościele 00 . Marków: 
w piątek

Wacława z Sobańskich hr. Bnińska od 10—12, 
Eliza z Stempkowskich Jaroszyńska od 12—2, 
Jadw iga z Lempickich hr. Lubieniecka od 2 —4, 
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 4—7, 

w sobotę
Zofia z hr. Zamoyskich hr. Tarnowska od 10—12, 
Zofia z Chomińskieh hr. Mostowska od 12—2, 
Katarzyna z Nowakowskich Kańska od 2—4,
P. Taczanowska od 4 —6,
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 5—7.

Kraków d. 3 kwietnia 1882 r.
Prezes Sekretarz

D r. K . Hoszowski. A. Furmankiewicz'.

I J C Z A I A
J a n o w sk ieg o  w

(878-2-2)
K r a k o w i e. | licy tacya za pomocą ofert opieczę 

owanych.
Ilość dostarczyć się mającej nafty

TRAW A M innnW A  wynosi 26777 kii°gramów-— Nafta
1 l l f I W f f t  I l l l U U w  IB n  | wini)a być dwa razy rafinowaną, bez 

(holcus lanatus) na grunta suche i wilgotne j odoru w 30 stopniach Reaumura
s ipełnie wyjałowione i liche, na pastwiska 

jedyna roślina, bo znosi zdeptanie, raz za­
siana trwa lat kilka, k o r z e c  wraz z wor­
kiem i dostawą do kolei w Bochni 4  z ł r ,

ciepła niezapalna, w 15 stopniach 
zimna nie marznąca i mieć najmniej 
42 stop. w ciężkości gatunkowej

5©  c.» przy zakupnie naraz 10 korcy do-1 Baumego.
da;e się jeden korzec bezpłatnie. Zamówię-1 Dostawa odbywać się będzie czę- 
n ia  u p ra s z a  s ię  adresować do składu nasion I ĉjowo w ilościach po 325 do 650

J. Bulsiewicza w Bochni.
(457 16-26)

TYLKO U FIRMY

H a n s  S a c h s
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I.

Najlepsze i najtańsze ohówle i , . , ,
męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne |  b ą d ź  W gOtÓWCe, bądź W 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za­
wsze w zapasie. Damskie kama- 
siki Lasting z

kilogramów na miejsce przez Naczel­
nika straży pożarnej wskazane.

Na ofercie przylepiona marka stem­
plowa na 50 ct. w. a. winna być 
przepisana, zaś na kopercie tej ofer­
ty winno być zamieszczone poświad­
czenie, iż kaucya w kwocie 500 złr.

papierach
państwowych wartościowych w kasie 

mocnemi podeszwa-1 miejskiej złożoną została.
“ i l i m ę z w e  l T % 3 p S 5  I 0ferty w dniu P ° w y ż e j  oznaczo- 

szwą od złr. 4 wyżej._ Wszelkie |nym po 12 godzinie złożone rozpo­
znawane nie będą.

Bliższe warunki dostawy w biu-
gatunki ohlinia dla męż­

czyzn, kobiet i dziewcząt na nltcę i na 
przechadzkę z Lasting i innych skór po za­
dziwiająco niskich cenach. wgkazówk^ podawa_|rze Ekonomicznem Magistratu w go-

Katalogi illustrowane ze 
nia mi; ry gratis i franco. 

Klecenia____________  p r o w i n c y i  uskuteczniają się I d e 4
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione. I

Skład obówia „ H a i t S  !§ a c llS “
Wien, I., Lichtensteg Nr. I.

698-8-) | dżinach od 9 do 12 w południe i od 
<ło 6 ej popołudniu przejrzane 

być mogą. , (885)
Kraków dnia 24 marca 1882 roku.

REPREZENTA CY A DLA AUSTRYI
T o w a r z y s tw a  u b ez p ie c ze ń  n a  z y e ie

„Caisse gónórale des families11
societe anonyme d’assurance sur la vie

w  F a r y ż u ,
ma zas ezjt donieść, iż powierzyła

G Ł Ó W N E  Z A S T Ę P S T W O  D L A  K R A K O W A  
i okolicy, domowi handlowemu pod fiemą

S T A N I S Ł A W  F E I N T U C H ,
gdzie osobom interesowanym wszelkie wyjaśnienia co do rozmaitych 

spoiobćw ubezpieczeń udzielane będą. (873-3 3)

J.

U l a  u z y s k a n i a  i  u t r z y m a n i a  z d r o w i a  oddawna najlepiej uznana została

k u r a c ja  czyszcząca brew
j W *  NA WI O S N Ę ,  - W

gdyż przezto usuniętym zostaje niejeden zarodek ciężkich chorób spoczywaiący w ciele. 
Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do tego je s t

Herbabnego wzmocniony SARSAPARILLA SYRUP.
J. H erbabnego wzmocniony S arsaparilla  syruo działa lekko rozwali (ajaco i wysoce 

na krew poprawiająco, gdyż 'usuwa wszelkie ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią 
krew  gęsła, włóknistą, przezco żle oblega, tudzież wydziela z ciała w nieszkodliwy 
s n o s ó h  i b e z  b o l e ś c i  wszelkie zepsute i chorobliwe soki, nagromadzoną flegmę i żółć.

Jego skntek jest zatem doskonałym w zatkania, kongestyach, szmale 
uszów, zawrocie, bolach głowy, cierpieniach gośccowych i beniorol- 
dalnych, zaDegmienin żołądka, złem trawienia, nabrzmiemach watro- 
by i śledziony, nabrzmieniach gruczołów, liszajach, wyrzutach.

Cena oryginalnej flaszki z  broszurą 85 ct., pocztą 1 złr.
Centralny skład rozsyłkow y dla prow incyi: W IEN, AP0THEKE „ZUR 

BARMHERZIGKEIT" J. Herbabny, Neubau, K aiserstrasse 9 0 . ,
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LW OW IE Z. R ucker apt. -pod

w Krakowie
przy uHcy Floryafiskiej 
pod Nr. 55 obok bramy 

poleca
wyroby sw ej p ierw szej krajow ej 

desty larn i parow ej
wódek, likierów i rumu z najczyściąi re- 
ktyfikowanego spirytusu, korzeni, owoców 
' ziół — oraz rozmaitego rodzaju nalewki 
owocowe, oryginalny rum Janiaj » 
A r a k  d e  « o a ,  Batavia, Mandarin, 

C o g n a c  f r a n c u s k i  i ś l i w o w i c ę .
Obok destylarni, która od lat ^ ie lu  z po­
wodu swych znakomitych wyrobów szczy 
się zaufaniem Szanownej Publiczności, 

otworzonym został

handel towarów kolonialnych
h u rto w n y  i częściowy,

WIELKI SKŁAD WIN
węgierskich, austryackich. fran­
cuskich, szampańskich, reńskich 
i hiszpańskich po cenach przystępnych, 

również
GŁÓWNY SKŁAD HERBAT
chińskich, karawanowycli, naj­
świeższego zbioru, najznakomit­

szych plantatorów.
Kawa codzień św ieżo palona

w  różnych gatunkach.
C e n y  u m i a r k o w a n e ,

Cenniki rozsyła darmo i opłatnie. 
W szelkie zamówienia zamiejscowe usku­

tecznia natychmiast. (908-5 5) y.
a s a s a s H s a s H s a s H ^

F r a n c u z k i I Miemfet 
B O M Y

są do umieszczenia przez pośrednictwo B i u r a  
U m ie s z c z e ń  Heleny Nowoleckiej w Krakowie 
przy ulicy G o ł ę b i e j  pod Nr. 16. (867-3 3)

WAŻNE DLA BlflUOFILÓW.
.Cenne dzieła polskie i łącińskie z 16  
i 17 wieku, ważne akta dyplomaty- 
czne * r. 1881, jakoteż
polskie i  rzymskie s ł  do spraedamŁ
Wiadomość pod lit- ^

I restante Sambor.
Z. poste

(819-3-3)

srebrnym Orłem" i P? Mikolarz apt ; w BIAŁY E. Keler i A. R eichert; w BORSZCZOWTE 
M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński a p t ; *  CZERNIOWC

   w ^  --d. . w GURAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU
w CZERNIOWOACH Golichowski; 

w DROHOBYCZU L. Dobrzvniecki apt.; w GURAHUMORA E. Botezat^ w' JAROSŁAW IU 
T Rohm- w KIMPOLUNG F. Fritsch ; w KOŁOMYI J . Sidorowicz; w KRYNICY H .N itn b it; 
w MIELCU A. Pawlikowski;, w MILÓWCE M. Quirini; w RADYMNIE A Karpiński; w SA- 
DOGÓRZE Snbinowiez; w ŚW IĄTYNIE F. Niemczewski;. w SUCZAW1E N. Karaczewski; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Biedl. (937-1-10)

n i n M
tłuste i glicerynowe

w największym wyborze
11 W ilh e lm a  F e u s a

w  K rakow ie . sos 901

TRAWĘ MIODOWA
I fholeus lanatusl własnej produkcyl świeżą 
| i  pewną sprzedaje Zarząd dóbr w Ubrzezu 
| poczta -Łapanów. 546-9-12

I. gatunek po cenie 4 złr. 50 ct.
II. gatunek po cenie 3 złr. 50 ct.

|z a  korzec wraz’z workiem i wolną odsełką do 
I kolei. P rzy wzięciu naraz 10 korcy dodaje !sie 
|  l i t y  bezpłatnie. Jestto  jedna z najlepszych traw

■i ispuMfseŁ. |

W AŻNE DLA GOSPODYŃ.
Dzieło 24 arkuszy druku, jako  reszta k il­

kudziesięciu egzempl. pozostała z nakładu 
pod tytułem

Zbiór Umiejętności 
Kucharskich

mieszczący w sobie obok doskonałej kuchni 
miesnej i postnej, w u e l k l e  p i e c z y w a  
c i a s t  n a  Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e  11. p.
oraz przyrządzanie w s z e l k i c h  w ę d l i n  
i k o n s e r w ,  z dodaniem praktycznego po­
radnika we wszystkich domowych gospo-- 
darskich potrzebach i przygodach.

Cena dzieła tego złr. 1, z przesyłką pod f  
opaska 1 złr. 10 ct. Nabyć można w księ- g  
gam i f i .  B a r t o s z e w i c z a  w K r  a  k o w i O 2  
w Rynku gł. (353-6-b) £

KSIĘGARNIA,
Skład N u t i Fortepianów
GEBETHNERA I WOLFFA

w  W A R S Z A W I E
posiada na głównym składzie:

Pogadanki z dziećmi
ułożone m etodą poglądową,

przez
SE. T lo r a w sk a .

| Gzęść I. Dla dzi-ci r,d lat 5 do 7. P r z e ­
d m io ty  o ta c z a ją c e .  Z 5 ta ­
blicami rycin elromolitografowanycb. 
W oprawie rs. 1.

| Część II. DD dzieci od 7 do 10. P r z e ­
d m io ty  i  ic h  e i ę ś e i .  Wiado­
mości wstępne z nauk wykładanych 
w szkołaib. Z 7 tablicami rycin 
cbro molitografowany cb i licznemi drze- 
wr rytami w ttkscie. W  oprawie rs. 
1 k p 30.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
[ w kraju i zagranicą. (787 3 3)

L. 3328. (874 3 B'

mm
C Am

Ciągnienie 15 kwietnia!
L OS Y

węgierskie
stempel.

L OS Y

e a ł e ' 3  złr. ) 
p o ł ó w k i  I V 4 zlr. \

1 GŁÓWNA WYGRANA
złr. 1 0 0 , 0 0 0  w. a.

bez potrącenia podatku.

tylko złr. 1  i stempel.
GŁÓWNA W Y G R A N A -*ti

złr. 5 0 , 0 0 0  w. a-

f l U
W  ubiegłym roku wyciągnięto na sprzedane przez nas p r o m e s y  i l o s y  
główne wygrane w ilości 8 1 5 . 0 0 0  a ł r .  w. a. i 1 1 4 . 0 0 0  b a n k ó w ,  

tudzież liczne mniejsze wygrane. (940-1-5)

Podaje się do wiadomości, że Szpi- 
do podsiewania ugorów_ i łąk , b o 'jeśt ńajwcześ-Ital krajowy św. Łazarza potrzebuje
niejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę;In a  jjielizue, pościel i odzież, płótna

w°ŝ abszychDgatok*ach7 któr?od* wyma-1 w różnych gatunkach 8987 metr. -
rznięcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, I njfojenkn nerkallli drelichu 1473 

Ibo me znosi włóczki, a potrzebnie dużo wilgoci I f  ? r
1 -  - - 'metrów — adamaszku na kołdry 196

metrów — wreszcie 106 par trzewi­
ków i 79 par pantofli.

Oferty pisemne z dołączeniem pró­
bek z wyrobów krajowych nadsyłać 
należy pod adresem: Z s i i z a d
Szpitala krajowego św. 
•Łazarza w K rakow ie, 
najdalej do 15 kwietnia 
18S2 roku.

Kraków d. 27 marca 1882 roku.

W E C H S L E R G E S C H A F T  der A D M I N I S T R A T I O N  des
WIEM, 

W o llz e ile  lO  u . 15. 77 MERCURU CH. C O H I, 
W o llz e i le  lO  u . 15 .

||o ll&  proszki Seldllckle.

I dó kiełkowania. Na iłach i piaskach z trudnością 
| wschodzi. — Jedyny skład tejże dla drobnej sprze-1 
|d aży  w handlu p. Jf. W i c h n l b a  w B o c h n i .

Do sprzedania dom 2-piętrowy
| ładnie i trwale zbudowany, wolny od podatku,
|z  ogrodem 1% morga. Ogród zaś może być od- 
] dzielnie sprzedany na willę, lub rozparcelowany I 
| na kilka części pod budowlę, z frontem polu 
| dniowym. Bliższa wiadomość u właściciela domu 
przy ulicy G a r n c a r s k i e j  pod Nr. 8/21.
, Tatr że je s t s t a j n i a  na 4 konie każdego cza- 

|su  do najęcia. (913-2-6)

Węgierskie i włoskie towary.
| Czarna maść na skóry, rzemienie i obówie 1 kilo I 
| złr. 1-30, — Cytryny 100 sztuk złr. 3, — Cynamon [
] 1 kilo złr. 1'25, — Cykata 1 kilo złr. 180, — Da-1 
| ktyle białe la  1 kilo złr. 1*60, — Bryndza jesienna |
|lV 10 kilo złr. 3T0 fra n c o , — Figi wiankowe l |
|  kilo 32 ct., — Figi snłtańskie 1 kilo 78 ct., — |
I Gwoździki 1 kilo złr 2'25 — Kalafiory 3—4 sztuk |
| / r o n c o  złr., 2 — Migdały duże słodkie 1 kilo złr. |
11*16,— Marmulada morelowa 1 kilo złr., 1 ‘50 — |
| Papryka królewska 1 kilo złr. 80 c t..— Pieprz I 
| czarny angielsk. 1 kilo 1'05, — Pomidory gotowa-1 
| ne 1 bntel. 25 ct., — P o w i d ł a  4*/,„ kilo fra n co  |
|  złr. l -60 do złr. l -80, — Rodzynki żółte i z pest-1 
| kami 1 kilo 60 ct., — Rodzynki czarne 1 kilo 781
I ct., — Sardynki m arynow .5k ilo /ranco  złr. 2.60, — |  CZ&I'UYch i  fantazyjnych W e WSZyst-

mn-rmnnrnnn K jrJln /l/l irłr 0'7fi   If Ct „ _ * — n *

WILHELM FENZ
w Krakowie

wielki wybór ś w i e ż y  e h 
n a j m o d n i e j s z y c h

poleca

g a z ik ó w

( p le n lo m
sieizącem .

hem orottlalnym.

T y l h o p r a w -
d o s i W i i  jeżeli na każ- 
a " 1 W C > dej etykiecie 
pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma.

Od 30 la t zawsze z najlep­
szym skutkiem używane na 
wszelkiego rodzaju c h o -  
*ohy inłąillia i  przeciw 
Twichnlętemw trawie- - 
nln (brąk apety tu , zatwar­
dzenie; itp.) przeciw honf) 

l gestiom brwi | cleir- 
8zezególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zajęciu

■ i - u.,   u a iu j liai uiiwj uu n .i/ o.*»w j  • t*1
| Śledzie marynowane 5 kilo franco  : 
|  wior 1 kilo fra n co  złr. 2-20, — Si

i złr. 2 70 — Kn 
Świece flor?. 580 i 

Idó 450 gr. 5 kilo franco  złr. 4-10 do złr. 4 80, 
j Słonina gruba świeża 4% kilo franco  złr. ; 45 doi 
14-60 — Smalec świeży 4% 0 k i lo f  rance złr. 4'15 d o ! 
14-30, — Śliwki duże 4*/10 kilo fra n co  złr. 2-20.

Tomasz Ourcwhiz 
| w Budapeszcie V III , Kdnigsgasse Nr. 11. 

(577-15-15)'

kich odcieniach. (876-2-)

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego^oryginalnego pudełka 1 *h. w. a.

„Wódka francuska i sol
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszr/feiego ro­

dzaju holów członków i paraliżować, bólów' głowy, uszów i zębów ; (ako h n m p i r e s y  tfo 
wszelkich skaleozeniach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie % wodą zmie­
szana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. F laszka z dpkładu, u p śe m  80 c... 

“ Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka z a ^ ^ rz o n a  je s t w
i znak ochronny Molla.

0
LEJ TRANOWY M. &  &

w Bergen (w Norwegii).
Ze wszystkich w handlu znajdujących się g r im ; jedynie  odpowiedni do leezai- 

czego użytku. Flaszka z opisem nźyc«j- ktw ąjftBjip -1. ąjbr. w .

ironnci t .em.

Główny skład wysyłek u A . H o l i ,  c. k. dostaw cy nadwornego.
W i e d e ń ,  Tuchlauhen.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA. i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone -są moją :nerką ochr

Składy utrzym ują: w  KRAKOWIE 
ski aptek., Mikołaj Jawornicki kupiec i Stanisław ! 
apt., E, Keler apt. — w BRODACH Ed. Lisks apt,,.-- w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki 
apt. — w GLINIANACH A. Helm apt. ~- w ( 3- Boterat apt.—w JAROSŁA­
WIU J . Rohm apt —- w LIMANOWY A . Miiller apt. — we LWOWIE J . Beiser apt., S. Ruc­
ker apt., F. W.-.Królikowski — w NOWYM SĄCZU R. ■ m . ą p t ,  W. Filipek apt., 
Kosterkiewicz wdówe — w NOWYM TARGU O. Laur — ir PRZEMYŚLU F. Nahlig apt. — 
w PODGORZU S. Schlesinger — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spół. — w SĘDZISZOWIE 
Jan  Mezerski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Arnirowiez apt. — w TARNOPOLU F. Jamro- 

rgiewicz t l i  W. T, A. WMogór jl , Mlildner i Sp., F . Leszczyński —=

GESR-uiOET
STADISGHULERSTRA3SE

Zwraca się uwagę.
Trzy użj waniu wiedeńskiego glanso- 

wnego czernitlła na obówie,
którego wierzch pudełka ma powyższą wi­
nietę, utrzymuje się skóra trwale 1 dostaje 
piękny ciemno-czarny połysk. Prócj tego 
polecem bardzo atrament gallusowy, la­
kier na obówie, świeczki no­
cne, farbkę indygową do pra­
nia iu n  w<rsainą nieprzemakalną maść 
na skórę, która ją doskonale konser­
wuje. (650-7-20)
Centkft na żadanie darmo 

t opłatnie.
pmi DaćHtdowamem.

Materye na ubrania
tylko % trw dej dobrej wełny owczej, dla mężczy­
zny średniego wzrostu 8  s u .  i O  c m .  na J e d e n  
itM «W  z dobrej wełny owczej za _ 
złr. 4*96 na j e d e n  nhlćr z lep. owczej wełny za 

„ 7 44 na j4?4® n  u b i ó r  z pięknej „ ,  „
, 10’— na J e d e n  u b i ó r  znajlep . „ „ ,
,12-40. ....
Biedy podróżne po złr. 4, 5 ,8 , dó złr. 12 

nieodpowiednie przyjmuję napowrót opłatnie. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur­
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilarowe poleca

J. Stikarofsky
aliład fabryczny w Bernie (Brllnn).

Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców na 
koszt. Zwracam uwagę pp. majstrów hrą- 
wieckich na znaczny wybór i nader tanie 
ceny. Ponieważ wielu Szan. kupujących obda­
rza mnie zaufaniem i zamawia materye bez p o ­
przedniego oglądania prób, przeto w nieodpowied­
nim razie takie zamówienia przyjmuję na powrót. 
Próbek czarnego peruwienu i doskinu nie wysy­
łam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. Kores- 
pondeneye w języku niem ieckim, węgierskim, 
czeskim polskim, francuzkim i włoskim.(594-11-24)

PRAWDZIWE
f l g i l i l  l o r t s o n

P a  A rth a n d  M onitu,
jWąjSepsze ze środków czyszczą­
cych i przeczyazcząjąoych krew wc 
wszelkich słabościach złego p rzy ­
miotu, nadto w zołzach, łUząjach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU n p. Arthand Mon- 

ikarza, 30, ”  “ ‘ "Un aptel 
KO

uliea Louis le Grand, — w KRA- 
w aptece, p. Tranosyńskiego „pod Koro­

ną" w Rynku głów.
aptece p. Golióhowakiego, - 
ptac« p. Krzyżanowskiego.

IOWCACH w 
we LWOWIE w a-

198-73)

CsciOiikużi Droksrai »C«uu.tf4 Odpowiedśąky rsądoa Drukarni Józef ŁakocimU.


